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mianowicie na polu Aerts ata Polski ie- Mar 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONY 
OSK M. 0. MJ: Ak 
Chrztu Świętego 


JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI 
WIELKIEGO KSIĘCIA 


MICHAŁA MICHAŁOWICZA. 


L W dniu przeznaczonym na Chrzest Ś-y, we- 
dług rozesłanych od Dworu zawiadomień, zgroma- 
dzą się w pałacu zimowym o godzinie 10 /, z rana: 
Członkowie Najświętobliwszego Synodu i inne wyż- 
sze Duchowieństwo, Członkowie Rady Państwa, 
Ministrowie, Zagraniczni Ambasadorowie i Posło- 
wie wraz z małżonkami, Damy Stanu, Kamer-frej- | 
liny, Mistrzynie Dworu, Frejliny , Senatorowie, 

Urzędnicy Dworscy i Kawalerowie, Sekretarze Sta- 

nu, i wszyscy mający przystęp do Dworu za Kawa- 
lergardów , Jenerał - Adjutanci , Jenerał-Majoro- 
wie z (Orszaku, Fligiel-Adjutanci „ Jenerałowie 
Gwardji Armji i floty, Sztabs i Ober - Oficerowie i 
wszystkie znakomite osoby obojej płci.. Damy 
w strojach rosyjskich, a Kawalerowie w mundurach 
galowych. 

II. Tegoż dnia o godzinie jedenastej rano, Do- 
stojny Nowonarodzony WIELKI KSIĄŻE przywiezio- 
ny zostanie w powozach Najwyższego Dworu do pa- 
łacu Zimowego, do apartamentu JEJ CESARSKIEJ 
Mości, przez Mistrzynię Dworu Filozofów. 

III. Przed wejściem Iom Cesanskici Mości, 
członkowie rady państwa i ciała dyplomatycznego 
zajmą w Cerkwi, ża wskazaniem przez Wielkiego 
Mistrza obrzędów przeznaczone dla nich miejsca. 

i IV. Mistrz Obrzędów, przyniesie do Cerkwi or- 

der S Apostoła Andrzeja Pierwszego 
Wezwania na złotej tacy i postawi na przezna- 
czonym do tego stole. 

Yy. Akuszerka i mamka przyprowadzone zawcza- 
su do Cerkwi, pozostaną koło lewego chóru za pa- 
rawanem. za którym postawione będą kanapa i stół. 

VI. Kiedy wszystko będzie gotowe do przejścia 
do Cerkwi i Minister Dworu CESARSKIEGO, zawia- 
domi o tem NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, WÓWCZAS na 
skutek danego rozkazu, przejście rozpocznie się 
w porządku następującym. 

1. Hof-furjer Dworu Jego CESARSKIEJ WYSo- 
KOŚCI WIELKIEGO KSIĘCIA MICHAŁA MIKOŁAJE- 
wicza, i hof-furjerowie i kamer-furjerowie Naj- 
wyższego Dworu, po dwóch w rzędzie, młodsi na 
przedzie. 

2. Mistrzowie Obrzędów i Wielki Mistrz Obrzę- 
dów, 

3. Kamerjuukrowie i Szambelani Dworu JEGO 
OESARSKIEJ Mości po dwóch rzędem, młodsi na 
przedzie. 

4. Urzędnicy Dworu pierwszej i drugiej klasy, 
- po dwóch rzędem, młodsi na przedzie. 


i 


Dworu CESARSKIEGO i dyżurnych: Jenerał-Adjutan- | 

ta, Jenerał<Majora z Orszaku i Fligiel-Adjatanta. | 
6. JEGO Cesarsga WYSOKOŚĆ, OESARZEWICZ, | 

NASTĘPCA Tronu MIKOŁAJ ALEKSANDROWICZ. 

7. Ica Cesarskie WYSOKOŚCIE WIELCY KSIĄ- 
ŻĘTA: ALEKSANDER, WŁODZIMIERZ i ALEKSY ALE- 
KSANDROWICZE. 

8. JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKI KStAŻĘ 
MikOŁAJ KONSTANTYNOWICZ. 

9. Icm CESARSKIE WYSOKOŚCIE WIELKI KSIĄŻĘ 
MIkOŁAJ MIKOŁAJEWICZ Starszy, z WIELKA KSIĘ- 
ŻNĄ ALEKSANDRĄ' PIOTRÓWNĄ. 

10. JEGO CEsaRsSKA WYSOKOŚĆ WIELKI Ksrą- 
ŻĘ MICHAŁ MIKOŁAJEWICZ. 

11. JEJ CESARSKA WYsOKOŚĆ WIELKA KSIĘŻNA 
HELENA PAWŁÓWNA. 

12 JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA KSIĘŻNA 
MARJA MIKOŁAJÓWNA 

18. JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ Winna KSIĘŻNA 
KATARZYNA MICHAŁÓWNA. 

14. Dostojnego iavonendiainiidi nieść będzie 
mistrzyni Dworu Filozofow ; z boków zaś iść będą 
podtrzymując poduszkę, Kanclerz państwa hrabia 
Nesselrode i Jenerał-Adjutant Knorring I-y. 

15. IcH CESARSKIE WYSOKOŚCIE, Książęta Ro- 
manowscy — Książęta Leuchtenbergscy: Mikołaj, 
Eugeujusz, Sergjusz i Jerzy Maksymiljanowicze. 

16. IcH CESARSKIE WYsokościE Księżniczki 
Romanowskie —Księżniczki Leuchtenbersgie, Marja 

i Eugenja Maksymiljanówny. 

17. Iof Cesarskie WysoKOŚCIE Książę Piotr 
Oldenburgski z małżonką. 

18. Ic WYSOKOŚCIE Książęta: Mikołaj, Ale- 
ksander i Jerzy Oldenburgscy. 

19. Damy Stanu, Kamer - frejliny, Mistrzy nie 
| Dworu i Frejliny JEJ CESARSKIEJ Mości i IcH CE- 
SARSKICH WYSOKOŚCI WIELKICH KSIĘŻN, a za nie- 
mi inne znakomite osoby płci óbojej. 

VIL U wejścia do Cerkwi IcH" CEsaRskiE Mo+ 
ŚCIE i ICH CESARSKIE WYSOKOŚCIE spotkani zosta- 
ną przez Metropolitę Nowogrodzkiego i Peters- 
burgskiego i inne wyższe duchowieństwo; z krzy- 
żem i wodą święconą: Po pokropieniu wodą; Jego 
QBsaRSKA , WYSOKOŚĆ WIELKI KSIĄŻĘ: MICHAŁ 
MIKOŁAJEWICZ, raczy wyjść z Qerkwi do przyle- 
głego pokoju. 

VIII. Wówczas spowiednik Icu Osiwiciów Mo- 
ści przystąpi do obrządku Chrztu Św., przyczem 
rodzicami chrzestnemi będą: NAJJAŚNIEJSZYOESARZ, 
JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKI KSIĄŻE CESA- 
RzEwicz Następca Tronu MIKOŁAJ ALEKSANDRO- 
wiez, Jej Królewska Wysokość Wielka Księżna 
Badeńska Zotja, JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA 
KSIĘŻNA OLGA MIKOŁAJÓWNA i JEJ CESARSKA 
Wysokość Księżniczka Romanowska, Księżniczka 
Leuchtenbergska Marja Maksymiljanówna. 

IX. Pó dokonaniu Św. Sakramentu, zaintonowa- 
nem zostanie: „Ciebie Boga chwalimy”” przy 301 
salwach z dział twierdzy Petropawłowskiej i przy 
bieia w dzwony wszystkich kościołów. 

X, Wówczas JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ WIEL- 
KI KSIĄŻE MICHAŁ MIKOŁAJEW icz, na skutek za- 
proszenia Wielkiego Mistrza obrzędów, raczy wejść 
znowu dò cerkwi, dla złożenia Icm Cesarskim Mo- 
ściom podziękowania, poczem rozpocznie się litur- 
gja Św., którą odprawi Najprzewielebniejszy Me- 
tropolita Petersburgski i Nowogrodzki; w chwili 
stosownej, NAJJAŚNIEJSZY (OESARZ raczy psenioss 
Dostojnego Nowonarodzonego do komunji 

XL Podczas hymnu: „Oby się napełniły usta na- 
sze,” przyniesiony zostanie NAJJAŚNIEJSZEMU QE- 
sARZOWI, przez Kanclerza Rosyjskich. Cesarsko- 
Królewskich Orderów, na tacy złotej, order Św. 
Apostoła Andrzeja Pierwszego Wezwania, który 
JEGO CESARSKA Mość raczy włożyć na Dodstojne- 
go Nowonarodzonego. 


XII. Po ukończeniu liturgji Św., wszystkie Du- 


5. Ion CESARSKIE MOŚCIE NAJJAŚNIEJSZY PAN | chowieństwo złoży w cerkwi Ica CESARSKIM Mo- 
i NAJJAŚNIEJSZA PANI, mając za sto Ministra | ściom i JEGO CESARSKIEJ WYsoKOŚCI WIELKIEMU 


RZECZY HISTORYCZNE. 


BADANIA HISTORYCZNE, 
mianowicie na polu dziejów Polski XVII wieku. 


Hoc vero histor'ac proprinm non opiniones 
aut in vtramque partem disceptabiles lialecti- 
corum quaestiones sed constantem veritatis 
rerumque gestarum conservare memoriam. 
(Puteanus, Theatrum historicum im- 
perator.Austriacor. Bruzellae 1642.) 


Niezaprzeczoną jest rzeczą. iż nowsza lite- 
ratura polska, jakkolwiek obfituje w dzieła, 
wszystkie kierunki wiedzy ludzkiej uprawiają - 
ce, z najprawdziwszą jednak i najsłuszniejszą 
chlubą, powiedziałbym prawie dumą, spoglą- 
dać może na bogate żniwo dziejopisarstwa na- 
szego; ponieważ w tej dziedzinie inie uwła- 
czając bynajmniej tak zwanej lekkiej literatu- 
rze), dostrzedz można najwięcej samodzielnuś- 
ci, mozolnych, skrzętnych a wytrwałych tru- 
dów, —co więcej: nawet znakomitych krytycz- 
nych i pisarskich talentów, Nic też dziwnego, 
że prace tak donośnej wartości wabią przewa- 
żnie czytającą, a nauki chciwą publiczność do 
siebie; chociaż i bez tego estetycznego bodź- 
ca historja, jako opowiadanie umiejętne takich 
czynów ludzkich, które się przeważnie do po. 
stępu i cywilizacji ludzkości przyczyniły, po 
wszystkie czasy nader silny wpływ na umysły 
ludzkie wywierała. Historja będąc bowiem naj- 
piękniejszym pomnikiem zasług i życia naro- 
du, zwierciadłem najwierniejszem jego czy- 
nów, świetną puścizną przodków dla potomno- 
ści, najtrwalszem przymierzem człowieka s kra- 
jem, jasną pochodnią dla teraźniejszości—jest 
zarazem najtroskliwszą opiekunką każ lej obe- 
cnej chwili. Odowej ciszy, jaką rozszałałe wśród 


EE WYGRA 007 oo a o AAEE olimpijskich, umysły Greków zamilkły 
gdy ojciec historji, Herodot, minione począł 
opisywać wieki,—od owej ciszy, mówię, aż do 
głębokich rozmyślań na milczącej a odlndnej 
skale wspartego 2 Napoleona I, który z historji 
olbrzymie swoje pomyłki wyrozumować się sta- 
„wał, zawsze była historja nie tylko mistrzynią, 
nie tyłko nauczycielką, ale w daleko może wyż- 
szym stopniu pocieszycielką monarchów, wo: | 
dzów, polityków, dobrych a światłych obywa- 
teli, w ogóle każdego wykształconego człowie- 
ka; ponieważ nic (prócz religji) nie zdoła tak | 
lubo i skutecznie ukoić różnemi przygodami | 
rozkołysanej duszy, jak właśnie historja. 

Troskliwe o dobro swoich poddanych rządy, 
uznały już dawno tę wielką cywilizacyjną war- | 
tość historji, i z nie małą pieczołowitością, Ści- 
śle umiejętne prace na tym polu wspierać i pod ode. 
niecać raczyły. Idea ta jest tak powszechną, że | 
próżnobyśmy śledzili w którymkolwiek zakątku 
Europy, innego pojmowania rzeczy: dosyć przy- | 
wołać sobie ïà pamięć nazwiska znakomitszych 
dziejopisarzów, tak ubiegłych jako i obecnych 
czasów, aby się przekonać jakiego wzięcia do- 
znawali lub j jeszcze doznają: Macaulay, Lord 
Mahon, Carlyle, Mignet, Guizot, Szafarzyk, 
Palacki, Maciejowski, Bielowski, Szajnocha, 
Karamzin, Pogodin, Sołowjew, Karol Rit- 
ter (jeograf), Leop. Ranke, Droysen, M. Dun- 
cker, Gerwinus i w. i. 

W takim stanie rzeczy nic dziwnego, że hi- 
storja jako umiejętność wielkie robi postępy, 
tak co do ustalenia metody historyczno-kryty- 
cznej, jako też co do ścisłości szczegółowego 
badania, nadobnego wykładu, stylu i t. d. Aby 
tedy mieć wyraźne świadectwo o uczciwych za 
wsze w tej mierze staraniach i w naszym kraju, 
postanowiliśmy od czasu do czasu otwierać po- 
dwoje starożytnej swiątyni naszych dziejów, 
nie w celu budzenia ciekawości dowcipną. ob- 
cesową szermierką; ale w chęci przechowania 
za pomocą Ściśle umiejętnego badania, nieza- 


Poniedziałek, 25 Listopada 1861. 


KSIĘCIU MICHAŁOWI MIKOŁAJEWICZOWI powinszo- 
wanie. 


XII. Z cerkwi Ica OesaRSKIE Moście, wraz 
z Najdostojniejszą; Rodziną, raczą wrócić do poko- 
jów wewnętrznych w tymże co poprzednio porządku, 
wyjąwszy że Dostojny Nowonarodzony niesiony bę- 
dzie za JĘGO CESARSKĄ WYSOKOŚCIĄ WIELKIM 
KSIĘCIĘM MICHAŁEM MIKOŁAJEWICZEM a następnie 
odwieziony zostanie napowrót. do zajmowanego cza- 
sowo przez JEGO CESARSKĄ Wysokość domu pała- 
cowego. 

XIV. Wieczorem miasto będzie iluminowane. 


ERU ŻŻ ZF" 


Z Petersburga d. 19 Listopada. 

Przez Najwyższy Rozkaz p dnia 16 (4) Listopa- 
da, Jenerał-Adjutant,  Jenórał-Lejtnant łgnatiew 
l-szy, został uwolniony na własne żądanie, od obo- 
wiązków St. Petersburgskiego Wojennego Jenerał- 
Gubernatora i Prezesa Rady zakładów dobroczyn= 


nych w Stolicy, z pozostawieniem członkiem rady 
państwa i przy innych obowiązkach i godnościach; 

Gubernator wojenny Rygi i Jenerał-Gubernator Li- 
prawdy, powstają orm” a co gorsza, że nie- 


| flaadski, Estlanski i Kurlandzki, Jenerał Piechoty, 


Jenerał-Adjutant ksiaże -Walijski hrabia Suworow 
Rymnicki mianowany został St. Petersburgskim 
Wojennym Jenerał-Gubernatorem i Prezesem Rady 
zakładów dobroczynnych w Stolicy, z zachowaniem 
innych. godności. 


— Czytamy w urzędowój części, Kurjera Wi* 
leńskiego: 

Ogłoszenie Wileńskiego Wojennego Gbit. 
ra, Jenerał-Gubernatora Grodzieńskiego ú Ko- 
wieńskiego. 

Doszło do wiadomości mojćj, że w wielu kościo- 
łach i na otwartych miejscach zamiast, zabronione- 
go hymnu, śpiewane bywają na tę samą nutę inne 
umówione pieśni i modlitwy. Śpiewy podobne, nie 
wchodzące do składu ustanowionych przez Kościół 
obrzędów, a przy tóm śpiewane bez udziału kapła- 
nów, niemogą być: uważane inaczój, jak tylko ża 
otwarty objaw uporu ludzi złćj woli, liak sy- 
stematycznie ku temu; ażeby podburzać umysły i 
weiągać niedoświadczoną młodzież i łatwowierne 
kobiety, do nieposłuszeństwa władzy i zakłócenia 
porządku publicznego. 

Zdarza się nadto, że gdy jedni na nutę zabronio- 
nego hymnu, śpiewają pieśń Bogarodzicy, drudzy 
jednocześnie na tę samą nutę, śpiewają hymn za- 
broniony, zkąd wynika trudność w rozpoznaniu 


winni mogą być pociągani do odpowiedzialności. 

Ze smutkiem upatrując w podobnych czynno- 
ściach wyszukiwane ciągle proteksta do uskutecz- 
nienia demonstracji tem więcej godnych nagany, 
że się odbywają w świątyniach Pańskich, uważam 
za rzecz potrzębną, dla usunięcia wszelkich wątpli- 
wości, podać do wiadomości wszystkich mieszkań- 
w króju powierzonego Najwyżej mojemu zarzą- 

owi: 

1) Że spiewanie jakichkolwiekbądź modlitw, hy- 
mnów lub pieśni po za obrębem kościołów, przed 
kaplicami i na innych otwartych miejscach najsu- 
rowiej zabrania się. 

2) Że o wzbronieniu śpiewania wewnątrz kościo- 
łów na nutę zabronionego hymnu i innych nieusta- 
nowionych przez kościół i nie będących dotąd w u- 
życiu pięśni, skomunikowałem się z rzymsko-kato- 
licką władzą duchowną, dla wydania należytych 
z jej strony rozporządzeń. 

13) Gdyby i potem ponowiło się gdziekolwiek, 
bądź śpiewanie zabronionego hymnu lub innych pie- 
śni i modlitw na nutę tegoż hymnu, winni ulegną 
karze wedle wyroku sądów policyjnych, a w waż- 
niejszych razach oddawani będą pod sąd wojenny 
na zasadzie polowego kodeksu karnego. 


trutej żadnym przesądem prawdziwej, a czci 
i poszanowania pełnej pamięci minionych wie- 
ków: constantem veritatis rerumqae gestarum 
memoriam. 

Nie szukając w dziejach samej tylko chluby; 
ale wyższej prawdy i nauki, za pomocą której 
dusza obywatelska jedynie prawdziwie udum- | 
nieć, umysł i serce, w ógóle charakter wy- 

kzstałcić się może, nie wachamy się zawiesić 
wzroku naszego wyłącznie na 17 stóleciu, pu- 
szczając mimo sławniejsze chwile naszej prze- | 
szłości; ponieważ żadna epoka w dziejach na- 
szych nie jest obfitszą: w zjawiska, któreby tak | ” 
donośny skutek miały dła kraju, jak właśnie 
wiek 17-y, a mianowicie panowanie nieszczęśli- 
we Jana Kazimierza. Nie jednemu wyda się 
może zagadkowem takie zdanie, ponieważ epo- 
kę tę dziejopisarstwo nasze nie do darowania 
zaniedbało: wszystkie, nawet miejscowym róz- 
głosem sławne dzieła, tej epoki dotyczące, spro- 
wadzić można do treści opowiadania Piaseckie- 
go i Kochówskiego. Tu i owdzie cytują zhako- 
mite listy Załuskiego; ale bardzo mało z nich 
korzystają. Większa część „Pamiętników*, 

„Dziejów” it. d., tak w Poznaniu jak w War- 
szawie wydawanych, jest tylko tłómaczeniem 
mniej więcej niedbałem starych owych łaciń- 
skich źródeł ')* Przy takim stanie historyczno- 
krytycznego materjału s tej epoki, nie podobna 
też było poznać, zbadać i ocenić owej wielkiej 
postępowej,” cywilizacyjnej walki, jaką naród 
polski w tej epoce w łonie swojem staczał. 
W tym bowiem czasie wystąpiły do otwartej, 
a zaciętej szermierki wszystkie żywioły, które 
tym „niesfornym statkiem rzeczypospolitej” *) 
na wszystkie miotając strony, na niebezpieczne 
skały go wiodły: pańska oligarchja i republi- 
kaneki szlachetczyzm--wszechwładztwo sejmu 


1) Pisał o tem obszernie przed kilku laty p. J. 
Bartoszewicz z Bibl. Warsz. 
2) J. L. Rozbiory dzieł. Poznań 1844. 
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Podając to wszystko do powszechnćj wiadomości | dłużeniem posiedzeń odroczonych w pierw szej po- 
mieszkańców podległych mojemu zarządowi guber- | łowie roku, bieżącego, mowa tronowa nie miała 
nji, nie mogę nie wyrażić serdecznego życzenia, | miejsca. P. Ricasoli jednak, chcąc dać „poznać 
ażeby oni głębićj pojęli obowiązki, , które wkłada | izbie, co rząd zrobił ‘w celu uzupełnienia i utrwa- 
na nich powołanie prawdziwych obywateli, głos su-, lenia państwa włoskiego, w czasie jej nieobecno- 
mienia i zasad moralności; —ażeby starałi się prze- | Ści, przedstawił szczegółowy obraz układów, pro- 
konać swoje żony i dzieci; że modlitwa do Najwyż- | wadzony ch w celu załatwienia kwestji rzy mskiej, 
szego powinna płynąć z czystego i prawego chrze- |i oprócz tego, ziożył dokumenta, dotyczące tej 
ścijańskiego serca, a czyż może być miła Bogu ta- |  drażliwej kwestji. Dokumenta te stanowią: list do 
ka modlitwa. źródłem którój jest nie miłość bliźnie- | kardynała Antonellego, odezwa do Papieża, pełna 
go i prawda, ale fałsz i nienawiść; — ażeby pojęli. | uszanowania, znany projekt układu zapewniający 
że dobry byt ich rodzin, zapewnienie przyszłości | bezpieczeństwo i niezależność Papieżowi i kościo- 
ich dzieci i pomyślność ogólna, mogą być osiągnięte | łowi, i depesza do p. Nigry, wskazującą mu spo- 
tylko drogą prawdziwych cnót obywatelskich, któ- | sób postępowania w celu uzy skania pośrednictwa 
re się nabywają jedynie wówczas tylko, kiedy każ- | Francji. 


dy człónek społeczeństwa pracą i ścisłem spełnia- | 


niem bezpośrednich obowiązków swoich , wzmaga 
dobro powszechne;—ażeby ludzie rozsądni wstrzy- 
mywali niedoświadczonych współbraci od dawania 
ucha nieziszczonym teorjom utopistów; — ażeby na- 
koniec pojęli, że od nich samych zależy, albo wtrą- 
cić kraj rodzinny w niezliczone klęski , jako zwy- 


czajne następstwa podobnych niepokojów, albo tóż 
uległością, rozsądnem postępowaniem: i wspólnem 
usiłowaniemi, dopomagać spokojnemu i stopniowe- 
mu rozwojowi i ziszczeniu błogich zamiarów Naj - 
miłościwszego 0 e sa r z a dla dobra kraju. 


Jenerał-Adjutant, Wazżmow. 


"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. - 


Ogólne Sprawozdanie. 


Wrażenie jakie w Anglji sprawiła zmiana w ga- 
bineċie. paryzkim, nie było tak stanowcze, jak nie- 
które zbyt gorliwe dzienniki paryzkie utrzymywa- 
ły. Opinja powszechna okazała pewne zadowole- 
nie, bo przeczuwała niejako, że po tak jawnem 
wykazaniu niepomyślnego stanu skarbu francuz- 
kiego, p. Fould koniecznie zarząda oszczędności, 
szczególniej w budżetach wojny i marynarki, wy- 
magających najwięcej nieprodukcyjnych wydatków 
nietylko we Francji, ale i w całej Europie. Dzien- 
niki angielskie od razu radziły publiczności angiel- 
skiej, nie poddawać się zbytecznym nadziejom 
i poczekać na fakta. Co do rozbrojenia, mniemały 
One, że Anglja mogłaby pójsć za przykładem Fran- 
cji dopiero wtenczas, gdyby one dotyczyły tak sił 
lądowych i morskich. Skutkiem tego Auglja po- 
chwalając Środki przyjęte przez Cesarza Napoleo- 
na, przyjęła oczekującą postawę, Wiadomości nad- 
chodzące z Paryża usprawiedliwiają taką postawę 
Anglji; czy z powodu że zbytecznie rozszerzono 
zamiary p. Foulda, czy też że zamiary te spotkały 
zbyt silny opór, żadna oszczędność nie będzie za- 
prowadzona w wydziale marynarki, (co najbardziej 
wzburza nieufność Auglji), a siły lądowe także 
nie ulegną znacznemu zmniejszeniu. Już Anglja 
poprzednio zwracała uwagę, że zmniejszenie ar- 
mji z pozostawieniem kadrów, nie ma rzeczywi- 
stego zuaczęnia, cóż dopiero teraz powie tam opi- 
nja powszechna, kiedy się dowie, że nawet liczba 
urlopowanych nie będzie tak znaczna, „jak było za- 
powiedziane. Nieufność tembardziej się powiększy 
a nadzieja odpowiedniego choć cząstkowego roz- 
brojenia Francji i Anglji, znów zostaje odroczona. 

Ten nowy zwrot we Francji, przypisują donie- 
sieniom, Jakie rząd cesarski mial Otrzymać od 
swych ajentów dyplomatycznych, doniesieniom, 

stóre odradzały takich jednoczesnych rozbrojeń 
lądowych morskich z powodu óbecnego stanu 
Europy. Bezwątpienia stan Europy nie jest nor- 
malny, ale nie idzie za tem, aby bezpieczeństwo 
Francji było zagrożone. 

Parlament włoski 20-go b. m. rozpoczął na no- 
wo swe posiedzenia; powieważ są one tylko prze- 


i monarchiczne idee korony, —coraz butniejsze 
przywileje stanu panującego i wzgardy pełna 


| Izba deputowanych na pierwszem zaraz posie- 
| siedzeniu, okazała brak doświadczenia parlamen- 
| tarnego, występując z interpelacjami, co do kwe- 
| stij, które bledną w obec takich ważnych, żywo- 
tnych zadań, jakiemi powinnaby się zaraz zająć, 
a mianowicie, kwestją rzymską, w enecką, kwestją 
uzbrojenia, kwestją finansów. W obee nich, kwe- 
stja neapolitańska (jakkolwiek nie można jej od- 
mówić pewnego znaczenia), jest o tyle podrzędną, 
że wniesienie jej i stawienie na równi z kwestją 
rzymską, należy przypisać z jednej strony wygó- 
| rowanej miłości w łasnej południowców, z drugiej 
strony, pewnej niechęci dla p. Ricasolego. Wpraw- 
dzie na następnem posiedzeniu izba 0 tyle popra- 
wiła swój biąd, że przyznała nagłość projektom 
ministra skarbu, ale zawsze już pierwsze posie- 
dzenie w skazało, jakie trudności napotka p. Rica- 
soli i można przypuszczać, że wkrótce mąż ten 
stanu ustąpi z gabinetu, gdyż tylko szczere, g0- 
rące poparcie ze strony izby, mogło go nadal 
utrzymać przy sterze rządu. 

W Wiedniu układy pomiędzy ministrem stanu, 
a deputowanymi, cò do przedłożenia budżetu cią- 
gle są czynnie prowadzone. Codziennie p. Schmer- 
ling zaprasza do siebie około piętnastu deputowa- 
nych, z któremi oddzielne ma narady; tym Spo0s0- 
bem odbył już konferencje prawie ze wszystki- 
mi deputowanymize środka i lewej strony. Cho- 
ciaż skutek tych usiłowań dosyć jest wątpliwy, 
gabinet podobno wymyślił nową formułę która ma 
zapewnić podobieństwo przedłożenia budżetu iz- 
bom. Formuła ta jest dotąd tajemnicą, ale jak 
powiadają ma się ona, zasadzać na połączeniu 
obu izb (przewidzianem ustawą), i nadaniu im 
atrybucji rady państwa ogólnej, z uwagi na wy- 
Jątkowy stan niektórych części państwa. 

W izbie deputowanych wiedeńskiej rostrząsano 
prawo opieki nad swobodą osobistą, i zatwierdzi- 
wszy pierwszą część wniosku p. Klaudi, izba ôd- 
rzuciła drugą, chyba dla tego że jest zupełnie je- 
dnoznaczna z pierwszą. Izba po zatwierdzeniu 
tego prawa, ma się zająć prawem prasowem, 
o którem sprawozdanie komitetu zostało już 
ukończone. Idzie tylko. 0 to, czy te prace izby 
przyniosą jaki pożytek dla kraju. Oziembłość z ja- 
ką opinja powszechna przygląda się tak ważnym 
rozprawom, jest niejaką wskazówką, że niepo- 
myśslne przepowiednie, mają jakąś podstawę. 


Angija. 

Londyn, 19 Listopada. Wczoraj odbyło się 
w Leeds, za staraniem towarzystwa rzemieślników 
stronników reformy (Working Men's parlamentary 
Reform Associaion), konierencja w przedmiocie 
retormy parlamentarnej. Obecnymi byli członko- 
wie pariamentu Baines, Forster i Barnes. 


| Towarzystwo telegrafów połączonych królestw 
(United Kingdom Telegraph Company) rozpo- 
częło wczoraj swe czynności. Towarzystwo to 
wprowadza na całej przestrzeni połączonych kró- 
lestw wielkiej Brytanji i Irlandji jednakową, bar- 
dzo umiarkowaną stopę opłaty, mianowicie po szy- 
lingu (2 zł. pol.) od telegramu złożonego z 20-u 
wyrazów. Na początek wprowadziło ono w czyn- 
| ność linje do SR wyw UO Fi din ZERA AYO ACE wi koda wyda u, Manchester'u i Liver- 


| Krzysztofa Radziwiłła, życie biskupa krak. 
Trzebickiego, dostarczają nam nader wiele no- 


mściwość klasy roboczej, coraz mocniej guębio- | wych widoków i wiadomości listy sekretarza 
nej *)—dążność ustalenia i opisania prawdziwej | królowej polskiej Marji Ludwiki, Piotra des 
tolerancji religijnej i zapędy jezuickiej gorliwo- | Noyers *); bez porównania więcej jeszcze świa- 
ści pozbawienia różnowierców praw, które im | tła przybywa do zrozumienia 17-go stulecia z li- 
naród uroczyście zapewnił; —przewodżenie bü- | stów Jana Sobieskiego przez p. Z. Helela upo- 
| ławy nad koroną, prawem i sejmem i natarczy- | rządkowanych, a staraniem p. Margrabiego A. 
we domaganie się narodu ukrócenia władzy | Wielopolskiego, w 2-gim tomie biblioteki ordy- 
hetmańskiej, mianowicie przez pozbawienie jej nacji Myszkowskiej r. 1860 wydanych Wresz- 
prawa dożywotniego posiadania tak wszech- | cie ważne dla historji rosyjskiej dzieło O. Aug. 
| władnego urzędu;=dążność nader silna zgene- | Theimera 5) zawiera daleko więcej szacownych 
ralizowania podatków przez rozkład ciężarów nader wiadomości do panowania Jana Kazi- 
publicznych na ramiona wszystkich obywateli, | mierza, Michała i Sobieskiego, niżby się s ty- 


bez względu na stan i samolubną aż do cyniz- | 
mu prywatę, która wszelki zmysł dla dobra 
ogółu postradała. 

Nie potrzeba jak tylko potrącić o te idee, 
aby ich donośność odgadnąć. Myliłby się jed- | 
nak, ktoby sądził; że dlatych niezaprzeczonych 
faktów, wypadałoby nam w ostatecznym ich 
skutku, uważać jakiś fatalizm, któremu żadna 
siła ludzka sprostać nie mogła: cy wilizacja 
chrześcijańska nie zna takiego bałwana, bo 
wtenczas znikłaby różnica cnoty i zbrodni, za- 
słagi i przestępstwa, różnica, którą historja 
z natury swego powołania najsprawiedliwiej 
osądzić i uwydatnić powinna. 

Prócz powyższych względów, które nas do 
ograniczenia się na wieku 17-tym spowodowa- 
ły, nie możemy przemilczeć najważniejszej dla 
nas w tej mierze przyczyny, polegającej na tym, 
że właśnie w nowszych czasach pojawiło się 
kilka prawie urzędowych publikacji, wyłącznie 
17-go stulecia dotyczących, dla tego nie tyl- 
ko warto, ale nawet jest naszym obowiązkiem, 
zapoznać się s przedmiotem, w nowym nam 
się ukazującym świetle. Pomijając już bardzo 
szacowną biografję Żółkiewskiego, pisma 


3) Zob. odnośne rozprawy bardzo gruntowne T. 
Lubomirskiego w Biblot. Warsz. 


| tułu spodziewać wypadało. 


| Zamierzamy tedy s pomienionych dzieł pod- 

| nieść to, co się do wyjaśnienia owych ważnych 

| idei przyczynić może, popierając przytem dane 
fakta dosyć obfitymi naszemi zapiskami, któ- 

| reśmy z rękopismów królewskiej biblioteki 
w Berlinie, cesarskiej we Wiedniu, uniwersy- 
teckiej we Wrocławiu, a mianowicie z rękopi- 
ri kościoła kalwińskiego w Lesznie ze- 
brali 


Monograficzny charakter pracy, do której 
przystępujemy, nie dozwala nam chwycić się 
wyłącznie jednej idei, lecz nastręczy nam za to 
sposobności rozebrania z różnych stron wielu, 
w ogólnym poglądzie ginących drobnych wy- 
padków, a przez to wskazać potrafi dosyć 


t+) Lettres de Pierre des Noyers, sócrótaire de 
la reine de Pologne, Marie-Louise de Gonzague, 
Princesse de Mantoue et de Nevers pour servir 
à Phistoire de Pologne et de Suède de 1655 à 1659. 
Berlin, librairie de B. Bebr (E. Bock). 1859, 8-0 
str. 587. 


5) Monuments historiques rólatifs aux rógnes 
d' Alexis Michałowits, Feodor II. et Pierre le Grand, 
Czars de Russie: extraits des archives du Vatican 
et de Naples p. Aug. Theiner. Rome 1859. 
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poolu, dò których to punktów depesze takież jak 
wyżej mowa, kosztowały po 4 szylingi. 

Książę Albert ofiarował 100 fun. ster. na fun- 
dusz, przeznaczony na kupienie w Stratford-on- 
Avoon domu i ogrodu Szekspirai połączenie onych 
z placem przyległym, który ma być także nabytym. 

Austrjn. 

Wiedeń, 21 Listopada. Oprócz podanej już 
przez nas nominacji p. Mazuranicz na kanclerza 
nadwornego w. księstwa siedmiogrodzkiego,, Wie- 
ner Zeitung ogłasza jeszcze szereg dymisij udzie- 
lonych nadżupanom oraz nominacij na komisarzy 
królewskich i administratorów. Tak dekretem 
z 19-go b. m. uwolnieni zostali: JM. ksiądz A. Bar- 
kowiez, arcybiskup Erlau'ski, Jerzy hr. Karolyi i 
A. Lonyay, wszyscy trzej na własne żądanie, pier- 
wszy od obowiązków nadżupana dziedzicznego ko- 
mitatu Heweskiego, a dwaj pozostali od obowiąz= 
ków nadżupanów komitatów Szalmorskiego i Ugo- 
czańskiego. Jednocześnie: przeznaczeni zostali: 
J. Fóldvary, administratorem pierwszego, p. Szer 
dahelyi, nadżupanem drugiego, J. Ferenczy, ad- 
ministratorem trzeciego z pomienionych komitatów. 

Dekretem Cesarskim z tejże daty uwolnieni zo- 
stali, na własne żądanie: Franciszek hr. Zichy, 
Alek. hr. Haller i Jan Bohusz, od obowiązków nad- 
żupanów komitatów Nowogrodzkiego (Neugrad) Bie- 
hańskiego i Aradzkiego. W miejsce zaś ich prze- 
znaczeni zostali na komisarzów królewskich Ka- 
rol hr. Desew ffy, J. Petrak i L. Hoffbauer. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych, 
po ukończeniu rozpraw nad projektem do prawa 
dotyczącego przestrzegania tajemnicy listów i po 
przyjęciu onego z małemi poprawkami, przystą- 
piono do rozpraw nad drugim ważnym projektem 
do prawa, w przedmiocie zsbezpieczenia swobody 
osobistej. 

Wiedeń 22 Listopada. Dzisiejsza Wiener- 
Zeitung donosi, że Cesarz uwolnił dnia wczoraj- 
szego Ładysława bar. Mahjenyi i Józefa Maan, 
na własne ich żądanie, od obowiązków nadżupa- 
nów komitatów Honterskiego i Marmaroskiego, 
oraz przeznaczył na komisarzów królewskich do 
tychże komitatów pp. Salkowskiego i Dolinay'a. |` 

Zagrzeb, 19 Listopada. Reprezentacja kró- 
lewskiego miasta Zagrzebia postanowiła, iżby 
wszelkiego rodzaju podania osób prywatnych do 
reprezentacji miejskiej i do magistratu, wówczas 
tylko były przyjmowane, jeżeli będą zredagowane 
w języku kroackim. 

Belgja. 
. Bruksela, 20 Listopada., Na dzisiejszem po- 
siedzeniu izby deputowanych, po złożeniu przez 
p. Rogier traktatu handlowego. z Turcją. zawar- 
tego, rozpoczęły się rozprawy nad adresem od- 
powiedzi na mowę tronową. 


Francja. 


Paryż, 19 Listopada. Nieporozumienia jakie 
zaszły na posiedzenia ostatniej rady ministerja|- 
nej, które tak silny miały rozgłos, zaczynają weho 
dzić na drogę załatwienia. P. Fould nie mogąc 
uzyskać kierownictwa nad redakcją Monitora, Zgo- 
dził się na to, aby w wilję wyjścia każdego nu- 
meru, przesyslana mu była odbitka; p. Walewski 
zaś nie chcąc, aby to stanowiło wyłączny przywilej 
ministra skarbu, uzyskał zezwolenie Cesarza. aby 
w podobny sposób komunikowano odbitki wszyst- 
kim ministrom. Dodają, że p. Fould przesłał do 
członków gabinetn okólnik, wymagający, aby przed 
ułożeniem budżetu każdego ministerstwa, każdy 
dyrektor wydziału bezpośrednio porozumiewał się 
z nim w tym przedmiocie. Bardzo jest wątpliwem, 
czy koledzy p. Foulda zgodzą się na to nowe je- 
go wymaganie. 

Dzienniki paryzkie potwierdzają wiadomość 0 po- 
dróży Cesarza do Londynu. Bardzo być może, że 

z temi królewskiemi odwiedzinami znajduje się 
` w związku projekt kongresu monarchów; niektó- 
rzy dyplomaci czyhają tylko na jakąkolw iek okoli- 
czność ażeby z nim wystąpić. W obecnym sta- 
nie Europy, potrzeba kongresu nadto jest jawną. 
Wiochy ciągle są jeszcze znakiem zapytania. Ga- 
binet turyński, czy na czele jego będzie stał p. Ri- | 


casoli, czy p. Ratazzi, choćby i przystał na utrzy- | 


manie nadal statu quo w Rzymie, to jednak Stan 
taki wiecznie trwać nie może i kiedyś musi nastą- 

pić stanowcze załatwienie tej kwestji. Oprócz te- 
go jeżeli Cesarz pragnie szczerze ścislejszego 
związku z Anglją, tose ieśnienie takie jedynie może 
nastąpić na podstawie zmiany polityki francuzkiej 
w Rzymie na bardziej przychylną interesom włos- 

kim; ufność w pokój powiększy się w stosunku 
odw rotnym do trudności, jakie będą miały dozerez 
amania Włochy dla spełnienia swego przezna 
czenia. 


pewną drogę do krytycznego pojmowania tej | 
epoki, czego sobie bardzo życzyć wy pada. 


T: 


Wziąwszy wydane w Berlinie francuzkie li- 
sty Piotra des Noyers do ręki, nie możemy opę- 
dzić się utyskiwaniu na to, że szanowny Wy- 
dawca nie uwiadomił nas ani słówkiem o sta- 
nie rękopismu, s którego takowe pochodzą; —że 
nam nie powiedział, czy miał oryginały, czy 
też tylko kopje listów sekretarza Marji Ludwi- 
ki. Dalej pytamy się szanownego wydawcy, 
w jakim stósunku niniejsze wydanie zostaje do 
ogłoszonego już w r. 1844 w Poznaniu w 2-ch 
tomach przez p. hr. Edw. Raczyńskiego, Por- 
tofolió Marji Ludwiki, gdzie korzystano s ko- 
respondencji p. des Noyers, znajdującej się w rę- 
kopismie bibl. cesarskiej w Paryżu. Druk obe- 
cnego wydania każe nam się spodziewać, że 
niniejsze francuzkie korrespodencje s: tego sa- 
mego, co Raczyńskiego tłómaczenie, płyną źró- 
dła, bo i ta tylko karta tytułowa berlińskiego 
zdaje się być pochodzenia, a z resztą całe 
dziełko w Paryżn przygotowane i tamże wy- 
drukowane zostało. Mieliśmy przed kilku laty 
sposobność słyszeć od niedawno zmarłego Ty- 
tusa Działyńskiego, że i jego księgozbiór ma 
posiadać kodex korespondencji sekretarza 
Marji Ludwiki, s którego p. Grangier de la 
Mariniere w r. 1851 korzystał. W takich oko- 
licznościach zdaje nam się słusznem nasze żą- 


W każdym razie rozbrojenie Francji będzie słu- 


| 


z jednej strony protekcioniści, z drugiej, stronnicy 


żyło za punkt wyjścia do różnych usilowań dy- | wolnego handlu, i skutkiem tego autagonizmu, 


plomatycznych, mających na celu uniknienie woj- 
ny, która raz wybuchnąwszy łatwo mogłaby przy- 
brać wielkie rozmiary. 

W Paryżu nie bez obawy oczekują wiadomości 
o postawie jaką przyjmą izby włoskie. Izba de- 
putowanych, zbyt mało ma jeszcze doświadczenia 
w Życiu parlamentarnem, aby potrafila się zacho- 
wać w granicach odcieni, właściwych «systemato- 
wi konstytuc yjnemu; z drugiej strony wiadomo z ja- 
ką zazdrością i obawą patrzy na wpły w francuzki, 
chociaż pragnie utrzymać z Francją ścisłe przymie- 
rze mogące przynieść i w przyszłosci podobne jak 
w przeszłości korzyści. Zachodzi pytanie zatem, 
w jaki sposób potrafi ona pogodzić tedwa sprzeczne 
dążenia i czy p. Ratazzi upadnie pod ciężarem nieu- 
fności powszechnej, czy też będzie wezwany na 
łącznika pomiędzy Francją a Włochami. Trudno 
jest bardzo stawić jakiekolwiek przypuszczenia 
o przyszłej postawie izby, której usposobienia 
wcale nie są znane, tembardziej, że nawet 0 tera- 
żniejszych wypadkach na półwyspie włoskim, nie 
pewne są wiadomości. Tak pomiędzy i innemi nie 
wiadomo, czy p. Ratazzi rzeczywiscie usunął się 
od prezydencji izby (podług jednych dla tego, że- 
by stanąć na czele opozycji, podług zaś innych 
z powodu słabości zdrowia), czy też na żądanie p. 
Ricasolego, pozostał przy swych obowiązkach. 

Podług ostatnica wiadomości z Meksyku, wiel- 
ka liczba rodzin tamtejszych podpisała petycję, 
żądającą protektoratu trzech mocarstw, dla tego, 
aby pod ich opieką mogła sobie oznaczyć ksztalt 
rządu, podobny do Brazylijskiego, który zapewnie 
tamtemu państwu pomyślność i swobodę. 

Paryż, 20 Listopada. Dotychczas wiele mówią 
o projektach finansowych nowego ministra skarbu, 
ale dotąd program jego nie jest wiadomy. Podo- 
bno tylk o zniesienie opłaty za wehód na giełdę sta- 
nowczo zostało postarowionei wejdzie w wy kona- 
nie od 1 Stycznia r. p. Inne projekta mające na 
celu zmniejszenie wydatków i powiększenie do 
chodów. są dopiero opracowywane. (o do zac ią- 
g gnięcia pożyczkitakże nie nie wiadomo; jedni, mnie- 
mają, że rząd nie zecbce jej zaciągnąć w czasie 
zupełnego pokoju, bo tem jawnie okazalby niedo- 
stateczność zwykłych zasobów; byłoby to powię: 
kszenie długu krajowego z oddaleniem do czasu nie 
ograniczonego wypłaty całego długu, coby zmniej. 
szyło ufność w wypłacalność rządu, i podług zda- 
nia niektórych finansistów pożyczka natenczas była- 
by tylko pożyteczną, gdyby nią można było zaspo- 
koić całą zaległosć,-na co nawet 500 milionów 
nie byłoby dostatecznem. Inni zas utrzymują, że 
rząd Cesarski posiada zbyt wielką sy mpatję, aby 
zaciągnięcie pożyczki mogło Ją zmniejszyć i zre- 
sztą przekładanoby ten Środek nad ustanowienie 
nowego podatku; w każdym razie kwestja poży - 
czki nie będzie rozstrzygnięty przed zgromadze- 
niem się Ciała prawodawczego. 


Dwa dzięuniki paryzkie Temps i Siècle podnio: 
sły teraz w skutek zmiany zaszłej w gabinecie i pro 
gramatu na podstawie którego nastąpiła, kwestję, 
która już poprzednio budziła powszechne zajęcie 
zaraz po ogłoszenia w zeszłym roku dekretu z 24 
Listopada, mianowicie kwestję rozwiązania obe- 
cnego ciała prawodawczego i i rozpisania nowych 
wyborów, uważając to jako konieczne uzupełnienie 
i niejako uświęcenie inemorjalu p. Foulda. Słu- 
szną robią one uwagę, że jeżeli finanse publiczne 
rzeczywiście mają być oddane pod ścisłą kontrolę, 
to jek nie może sprawować obecne ciało prawo- 
dawcze, raz dla tego, że właśnie teraz zrobiono 
mu zarzut niedobrej kontroli, powtóre, że uważyw- 
szy na jego pochodzenie z Wyborów odbytych nie- 
gdyś pod zbyt silnym wpływem rządu, latwo mo- 


żuaby go oskarżyć 0 zbytnią dla tego ostatniego 
uprzejmość. 


Dobra polityka tworzy dobre finanse, a dobrej 
polityki póty nie będzie, dopóki będzie zasia 
dać obecne ciało prawodawcze, które jest Jedynie 
| wyrazem myśli administracyjnej. 


| Ta uwaga stosuje się równie do polityki we- 
| wnętrznej, jak i zewnętrznej, Nie trzeba zdaje się 
dowodzić, że im bardziej polityka Francji wzglę- 
| dem Włoch zostanie odsłonięta z otaczających ją 
ciemności, im większa pozostawiona będzie W ło- 
' chom swoboda działania, tym bardziej utrwali się 
ufność w utrzymanie pokoju i i tym łatwiej polepszy 
się stan finansowy Francji. 


Kwestja traktatu handlowego pomiędzy Francją 
a Związkiem celno- -niemieckim, daleko jest ważniej- 
szą niż się zdajena pozór; Niemcy mają do wyboru 
pomiędzy systematem swobody handlowej a da- 
wnym systematem zakazowym i ceł opiekuńczych. 
Niemcy dzielą się w ten sposób na dwa obozy, 


| danie, aby nas objaśniono, co to za materjały 
la nowa edycja historykom przynosi. 


` Nie mniej ważnemi byłyby także niektóre 
wiadomości o życiu i charakterze Piotra des 
Noyers, ponieważ to, co nam ś. p. Edw. Raczyń- 
ski w przedmowie do swego wydania powie- 
dział, by najmniej nas nie upewnia wszechstron- 
nie o tym, czy Piotr des Noyers mógł wszyst- 
ko dokładnie wiedzieć, o czem pisze; czy był 
mężem, który s charakteru chciał wszyst- 
ko, eo widział i wiedział, wiernie i rzetelnie 
przedstawić, i czy wreszcie sąd jego jest za- 
wsze zdaniem człowieka trzeźwego poglądu na 
sprawy polskie i t. d. Są to względy nadzwy- 
czuj ważne przy każdym pisarzu źródłowym, 
a mianowicie cudzoziemcu, ponieważ złość, 
niedoświadczenie, uprzędzona już raz w głowie 
teorją chwyta się często bez żadnego braku 
takich, „klasycznych“ obcych sentencji i według 
nich każe nam sądzić o sym narodzie, o zwy- 
czajach i obyczajach: jego.” Tout aussitót — 
pisze Noyers *) que nous avons un peu de 
relâche, on emploie ję temps à faire des ban- 
quets et on noie dans le vin tous les deplaisirs 
passés et le soin de Pavenir, Cest ici assuré- 
ment le pays de Cocagne (polskie kochanie) si 
cher au-fainéants.” 


Z równą wdzięcznością przyjęlibyśmy szcze- 
gółową wiadomość o osobie, do której Noyers 
s Polski pisywał, bo i to owartości Sprawozdań 
w tych listach zawartych, korzystnie uprzedzić- 


. 


6) Noyers p. 241 cf. pg. 440. 


wywano ten wydział p. Lanza ale go nie przyjął, 
tłómacząc się, że jakkolwiek nie odmawia swojej 
pomocy gabinetowi, jednakże tylko jako deputo- 


ikłady ciągle cierpią zwłokę. 

Z Wenecji donoszą, że w pałacu Cesarskim przy- 
gotowują tam apartamenta dla Franciszka II i je- 
go małżonki. Z listów jedńak z Rzymn okazywa- 
łoby się, że naprzód pojedzie tylko sama Królowa 
Marja Amelja, Franciszek zaś II, odroczył swój 
wyjazd na kilka tygodni. 

Niemcy. 

Frankfurt nad Menem, 21 Listopada.. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu związkowego, repre- 
zentant hanowerski oświadczył, że pomimo dekla- 
racji złożonej 14-go b. m. przez Prusy, Hanower 
nie cofnie swej propozycji z d, 3l-go Październi- 
ka co do do kwestji floty, mającej strzedz brzegów 
niemieckich. 

Prusy. 

Berlin, 21 Listopada. Wyjazd Króla wraz 
z jego orszakiem do Blankenburga jest zapowie- 
dziany na 24-ty b. m. Łowy odbędą się 25 i 26, 

a 27 nastąpi powrót do Berlina. Powiadają, że 
łowi królewskie w lasach Letzling będą miały 
miejsce 6-g0 Grudnia. 

Księżna małżonka Następcy tronu obchodzi dziś 
21-4 rocznicę swych urodzin. Rano J. K. W. ode- 
brała powinszowania swego dworu i urzędników 
swego. domn, a w. południe „orzymała życzenia 


T P E W 


lewskiej, jako też posła wielkiej Brytanji lorda 
Loftus. O godzinie 5-ej z południa był dany wielki 
obiad familijny w pałacu Następcy tronu. 

Podług wiadomości nedeszłych z Górlitz, Król 
dał w Wrocławiu do zrozumienia, że pierwszy po- 
pęd do usilności z jaką popierana jest sprawa flo- 
ty niemieckiej, nie zkądinąd, tylko od niego same- 
go wyszedł, że już w Lipcu 1859 roku, w dniu 
uruchomienia armji, rozkaz był przez niego wy- 
danym do robienia przygotowań potrzebnych do 
obrony niemieckiego wybrzeża od Niemna aż do 
wschodniej Fryzji, i że w tym celu stosowne 
przedstawienia związkowi podane zostały, które 
dotychczas jeszcze nie zostały urzeczywistnione- 
mi. Król wyraził swój żal, że jego usiłowania 
u niektórych państw, które tę kwestję nie jako 
ogólną, wszystkim wspólną uważają, lecz jako 
każde państwo z osobna dotyczącą, na opór tralia- 
Ją, dodał jednak, że pomimo: tego spodziewa się 
pomyślnego skutku. Wreszcie wspomniał Król 
o składkach na flotę i uznał ich korzyść i ulgę, ja- 
ką przynoszą skarbowi państwa. 

Włochy. 

Turyn, 17 Listopada. P. Ricasoli całemi siłami 
szuka męża stanu, któryby zechciał przyjąć wy- 
lział spraw wewnętrznych. Po usunięciu się p. 
Minghetti prezes rady ministrów, wziął tymczasowo 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, z warun- 
kiem złożenia jej przed. otwarciem parlamentu. 
Chwila ta właśnie nadeszła, a baron Ricasoli, nie 
chcąc przystać na warunek p. Ratazzego zmuszo- 
ny jest gdzieindziej szukać pomocy. 

Podają trzech kandydatów t. j. pp. Lanza, San 
Martino i Spaventa. Wczoraj rzeczywiscie Oliaro - 


wany może popierać politykę ministerjalną. Co się 
tyczy pp. San Martino i Spaventa, być może, że 
nawiasem 0 nich wspomniano, ale się do nich nie 
odwoływane; było bowiefn do przewidzenia, że 
pierwszy t.j. p. San Martino byłby niezawodnie 
odmówił, pomny na nieporozumienia jakie miał 
z gabinetem w czasie namiestnictwa w Neapolu, 
wejście zaś p. Spaventa do gabinetu, zrobiłoby 
rząd bardzo niepopularnyim w Neapolu. 

Dziś proponowano tekę p. Pallceri, dotąd nie 
dał on odpowiedzi, ale zdaje się, że niezechce 
przyjąć na siebie odpowiedzialności w tak draźli- 
wem położeniu rzeczy. P. Ricasolemu pozostają 
więc dwie drogi, jeżeli starania jego nadal, jak do- 
tąd, zostaną bezskuteczne t. j. albo usunąć się zu- 
pelnie, albo przyjąć warunki, które podaje p. Ra- 
tazzi i oddać mu kierunek ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Niektóre dzienniki donoszą, że p. Ratazzi chce 
się usunąć od obowiązków prezesa izby. Rzeczy- 
wiście taki był jego zamiar pierwiastkowo, bo zdro- 
wie jego jest cokolwiek nadwerężone, a szczego|- | 
niej cierpi na płuca, które przy przewodniczeniu 
rozprawom w izbie, tak ważną grają rolę. Ponie- ` 
waż jednak w obecnych okolicznościach dymisja | 
p. Ratazzego mogłaby być uważaną za nieprzyja- 
zny krok dla gabinetu, zostaje więc przy swoich | 
obowiązkach aż do końca obecnych posiedzeń. 


—OSRJ EPE — 


| by nas zdołało, Szanow. wydawca pisząc uwagę 
na str. 285 czuł bardzo dobrze, że jemu łatwiej 
było w Paryżu postarać się o pożądaną dla 
nas wiadomość, niżeli czytelnikowi ze samemi 
listami Noyersa w ręku. Ismael Bouillaud '), 
protestant urodził sięw Londynie, skąd nie- 
wiadomo kiedy przeniósł się do Paryża, gdzie 
zostawszy katolikiem, skończył naukę filozofji, 
a umiejętności prawnicze w Poitiers. Odbywa- 
jąc dalekie podróże w Niemczech, we Włoszech 
i na Wschodzie, zwiedził także Polskę, gdzie 
na dworze Marji Ludwiki z wielką gościnnością 
był przyjmowany. Wczasie, listami Noyersa 
objętym, żył p Bouillaud w ścisłej przyjaźni 
s przełożogym biblioteki królewskiej, panem 
Dupui, a przez niego z resztą najznakomitszych 
paryzkich uczonych. Dwór polski zamyślał 
w Lutym 1656 r. poruczyć mu: „jako znające- 
mu bardzo dobrze sprawy książąt europej- 
skich” 8) misję do Hollandji, w celu zawiązania 
przymierza między Polską a Hollandją. Hollan- 
dja miałą za odstąpienie cła gdańskiego 
bronić sprawy polskiej w Prusiech, Dwór pol- 
ski chodził około tego, mianowicie w tym celu, 
aby Szwedzi nie posiedli zbytniej przewagi na 
morzu Baltyckim i nie zatamowali wolnego 
handlu w tych stronach: nawet kwestja cła 
zundowego nie uszła ich baczności. Hollandji 
własny interes taką samą nakazywał iść drogą, 


1) Raczyński, Portof. T. I. pg. 217 pisze Buil- 
laud. Z listów Sobieskiego widać, że kilka, osób te- 
goż nazwiska miało związki z dworem waż Ludwiki. 
5) Noyers pg. 86. 


lecz nie mogła jej śmiało i otwarcie obrać dla | P 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 21 Listopada. Czytamy w Patrie: Po- 
dług depeszy telegraficznej z Raguzy z dnia 18-go 
Listopada, od trzech dni wielkie spadły Śniegi 
w górach, a Omer-Pasza, z .powodu opóźnionej 
pory roku, ma zająć z armją kwatery zimo- 
we. W tym czasie odbył on przegląd całej linji 
tureckiej, i w ostatnich dniach znajdował się w po- 
bliżu Mostaru, zdzie miał obrać miejsce na główną 
kwaterę. 

Paryż, 21 Ma Wielkie roboty przedsię- 
wzięte zostały w warsztatach okrętowych w Neapo- 
lu i w Castellamare; roboty te są popierane z wiel- 
ką czynnością. Minister marynarki wydał rozkazy 
bardzo szczegółowe co do rozbrojenia wszystkich 
statków, uskutecznienia potrzebnych w nich repe- 
racji, i uzbrojenia ich na nowo, tak aby były go- 
towe na przyszłą wiosnę. 

New- York, 8 Listopada. Krąży pogłoska, że 
port Royal zbombardowanym został. 

Turyn, 21 Listopada. Projekt układu ze Stolicą 
Apestolską przedstawiony przez p. Ricasolego Izbie 
deputowanych, zawiera 11 następujących artyku- 
łów. Papież zachowuje swoją godność i niezale- 
żność, jak również przywileje uświęcone zwycza- 
jem. Kardynałowie zatrzymują tytuł Książąt (ko- 
Scioła) i i wszelkie godności do tego tytułu przy- 
wiązane. Papież jako głowa kościoła, patrjarcha 
Zachodu i i Prymas Włoch, ma zabezpieczoną wol- 
ność działania we wszysłkiem co się tyczy prawa 
Boskiego. 

Papież ma prawo, bez żadnej interwencji rządu, 
posyłać nuncjuszów do mocarstw zagranicznych, 
znosić się z biskupami, zwoływać wreszcie Syno- 
dy i Konsylja. 

Biskupi i proboszcze jakkolwiek niezależni, po- 
dlegać mają ogólnym prawom karnym. 

Król zrzeka się jus patronatum nad dobrami 
kościoła. 

Rząd żadnego nie będzie miał udziału w miano- 
waniu biskupów. 

Obowiązany jest nadto płacić Stolicy Apostol- 
skiej daninę, której wysokość później ma byc ozna- 
czoną. 

Na czele tego projektu, znajduje się dice do 
Ojca S -g0. 

Następuje potem list do Kardynała Antonellego, 
zachęcający go do przyjęcia projektu z dobrej 
strony. 

Projekt wreszcie kończy się notą do p. Nigra, 
polecającą mu upraszać Francję o pośrednictwo 
między rządem i Papieżem; bo w razie gdyby ofia- 
ry te nie były przyjęte, rząd mialby do pokonania 
wielkie trudności dla powściągnięcia niecier pliwości 
ludu Włoskiego, który oddawna domaga się Rzy- 
mu na stolicę zjednoczonego Państwa. 

Londondery, 22 Listopada. Z Nowego-Yorku 
donoszą, że jenerał Scott opuścił Washington i 
udał się do Francji 

Paryż, 22 Listopada. Dzisiejsza Patrie oświad- 
cza w artykule dotyczącym niemożebności roz- 
brojenia, że ponieważ ani Austrja, ani Włochy, ani 
Anglja, ani Prusy rozbroić się nie mogą, albo nie 
chcą, Francja także nie może przedsięwziąść roz: 
brojenia bez ubliżenia swej godności. Jedynem 
ustępstwem jakie uczynić może, jest powiększenie 
liczby urlopów iich przedłużenie. 

Z Rzymu donoszą, że Papież znajduje się w naj- 
lepszym stanie zdrowia. 

Berlin, 23 Listopada. Dziennik Bant "id 
Handel s Zeitung donosi, że nie nadeszła tu ża- 
dna nota francuzka, dotycząca rozbrojenia. 

Raguza, 23 Listopada. Podług wiadomości na- 
deszłych z Turcji, Derwisz-pasza z oddziałem zło- 
żonym z 8-u bataljonów pobił pod Piva d. 21 bəm., 
8,000 powstańców, i zmusił ich do ucieczki. Że 
strony powstańców strata miała wynosić 300 za- 
bitych, Turków padło 15 zabitych, 86. rannych. 
Liczne oddziały powstańców i Czarnogórców, wkra- 
czające do Kałoszyna, odparte zostały przez lu- 
dność górali i wojsko nieregularne. Powstańcy 
straciii 128 w zabitych, Turcy 80. 

Madryt, 20 Listopada. Dziennik Correspen- | 
dencia donosi, że Wiktor-Emmanuel żądał wyda- 
nia archiwów neapolitańskich w charakterze Króla 
Neapolitańskiego, którego tytułu Hiszpanja nie 
chce mu przyznać. Wiktor- Emmanuel zatem pro- 
ponuje usunięcie not dawniejszych, i wydanie ar- 
chiwów jako dokumentów neapolitańskich. 

Wiedeń, 22 Listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby deputowanych Rady Państwa, toczyły 
się dalej rozprawy nad prawem opieki wolności 
| osobistej. Wniosek Klaudego żywe wywołał roz- 
prawy. Pierwsza jego część: „Nikt nie może być 
| pozbawiony swego właściwego sędziego”, przyję- 
ta została przez izbę; druga zaś: „Sądy „wyjątko- | r 


we nie mają miejsca”, odrzucona. Następnie Izba 
uchwaliła paragrafy drugi i żrzeci, wedlug wniosku 
wydziału. Dalszy ciąg obrad nad tym przedmiotem 
w poniedziałek. 

Wiedeń, 23 Listopada. Wiener Zeitung po- 
daje następującą depeszę z Raguzy, z daty wczo- 
rajszej: 19-go b. m. 40 łodzi czarnogórskich ata- 
kowało na jeziorze Skutari parostatek turecki. Po 
kilkogodzinnej walee, Czarnogórcy zostali ze zna- 
teg stratą odparci. 

Turyn, 22 Listopada. Na wczorajszem posie. 
dzeniu izby deputowanych, minister skarbu złożył 
kilka projektów do praw, między: innemi o uorga- 
nizowaniu izby obrachunkowej dla całego państwa 
i o wprowadzeniu jednakowej rachunkowości. Mi- 
nister upraszał izbę o rychłe roztrząśnięcie tych 
dwóch niecierpiących zwłoki projektów i przyrzekł 
złożyć,plan ogólnej reorganizacji skarbu. Izba uzna- 
ła powyższe dwa projekta za niecierpiące zwłoki. 

Konstantynopol, 22 Listopada. Fuad Pasza 
(znajdujący się dotąd w Syrji), został mianowany 
wielkim wezyrem, Kiamil-Pasza, jego zastępcą ad 
interim, a Ali-Pasza, ministrem spraw zagrani- 
cznych. 

Turyn, 21 Listopada. Rozbójnicy rozproszeni 
pod Pietragalla, ratowali się ucieczką, szukając 
schronienia w górachi lasach nad jeziorem Fiesole. 

Drukowane okólniki, podbudzające do powstania 
noszą podpis p. Langlois, dowodzącego wojskami 
królewskiemi w Bazylikacie, 

Dekret poboru do wojska przyjęty był z zapa- 
łem w Catanzaro. 

Turyn, 21 Tistopada. Jenerał Cialdini nie wy- 
jechał jeszcze z Turynu. 


P. Miglietti powrócił z podróży swojej p. Nea- 
polu i Sycylji. 


Donoszą z Werony, że część żołnierzy garni- 
zonu, pochodzących z prowincij włoskich należących 
do Austrji, dostała tymczasowe urlopy. Tym spo- 
sobem uwalniają prawie 40 ludzi z każdej kom- 
panji. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


- Dzień onegdajszy był prawie pochmurny, 
przeż cały dzień niebo pochmurne, od godziny 12 'ą 
do godz 23%, w wieczór deszcz bardzo drobny pa- 
dał, wody z deszczu: spadło wysoko na 1⁄5 mili- 
metra, o godzinie 4 wieczorem zaczęło się wypo- 
gadzać i od godz 5, do godz. 9 wieczorem niebo 
pogodne, później na pół pogodne. Rano panował 
wiatr południowo-zachodni mocny, po południu 
zachodni mocny, wieczorem południowy mierny. 
Powietrze ciepłe, Średnia temperatura dnia wyno- 
siła 6'4 stopni ciepła; największe ciepło po potu- 
dmiu dochodziło do 9, najmniejsze rano 4'4 stop- 
ni ciepła Reaumura. Barometr opada, Średnia je- 
go wysokość 186",54, Powietrzejprzez cały dzień 
dosyć suche, wieczorem wilgotne, elektryczność 
rano wynosiła 20 stopni, po południu tylko 7 stopni. 


— Dzień wczorajszy był prawie pochmurny, 
przez cały dzień niebo pochmurne, od g. 4 wieczór 
zaczęło się wypogadzać, wieczór pogodny. Z po - 
czątku dnia panował mierny wiatr południowo-za- 
chodni, od godziny 10-ej rano mocny, po południu 


słaby wiatr zachodni. Powietrze od rana oziębia- 
ło się, średnia temperatura dnia wynosiła” 2 sto- 


pnie ciepła, naj większe cieplo rano było 3, sto 
pni najmniejsze wieczorem 1% stopni zimna. 
Barometr podnosi się, średnia jego dzienna wy- 
sokość 1440,49. Przez cały dzień powietrze „do- 
syć suche, wieczorem nasycone parą wodną. Śre- 
dnie natężenie elektryczności 14 stopni, najwię- 
ksze natężenie było o godz. 1O-ej i wynosilo 24 
stopnie. 


— Czytamy w Petersburgskiej Gazecie Gieł- 
dowej: Pomiędzy wiadomościami. które wpłynęły 
na znaczne podniesienie się kursu akcij Wielkiego 
Towarzystwa kolei żelaznych rosyjskich, oprócz 
przyjaznych wieści nadesłanych drogą telegrafi- 
czną z Paryża, szczególniej zasługują na uwagę 
następujące: zapewniają że w pierwszych dniach 
Grudnia, oddział kolei żelaznej pomiędzy Kownem 
a Dynaburgiem, będzie otwarty do użytku publi- 
cznego; że w oddziale pomiędzy Grodnem a War- 
szawą, szyny juź są położone i że wkrótce także 
zostanie on otwarty dla publiczności; i dodają, że 
cała linja od Moskwy do Niższego Nowogrodu, 
będzie otwarta w miesiącu Maju roku przyszłego. 
— Piszą z Krakowa pod 21m b. m. Na posie- 
dzeniu oddziału archeologji i sztuk pięknych to- 
Warzystwa naukowego krakowskiego, w dniu wczo- 
rajszym obrano na przewodnicząc nn WO WORYŚÓWOŃIKZAWI W OSZAWIĘBIEE NE dok on BEE Wj p. Franciszka 


rzewagi, jaką wówczas Francja większą po w o PST UR otau saimes pam Pata ta o oł oe dne ga Pacta anaa EO olo PZ wicie w teologji, matematyce i astronomji !*), 


Europy cisnęła. Francja zaś starała się za pa- 
nowania Ludwika XIV, gdzie tylko mogła po- 
pierać interes korony szwedzkiej w padziei, 
że się kiedyś razem ze Szwedem na złamanie 
potęgi hiszpańsko-austrjackiej, na złamanie 
potęgi Habsburgów spiknie. W takich samych 
widokach, na co Noyers często utyskuje, popie- 
rała Francja także i najazd Karola Gustawa 
na Polskę, i utrudniała zwłaszcza na polu dy- 
plomacji wszelkie najgorliwsze zabiegi Pola- 
ków, tak co do pozyskania sprzymierzeńców, 
jako też i co do zawarcia korzystniejszego niż 
Oliwski—pokoju. P. Bouillaud zgadzał się zu- 
pełnie s polityką dworu francuzkiego 9), a dzia- 
łając tak jak myślał i pisał, nie przyjął °) ofiaro- 
wanej sobie przez Marją Ludwikę missji nawet 
za obiecany indygitnat, za obiecane beneficja 
w hierarchii duchownej, samego prymasowstwa 
sięgające '!1). Mimo to związki jego z dworem 
polskim nie ustawały, jak tego dowodzą kore- 
spondencje z Marją Ludwiką '2), z Morsztynem, 
referendarzem koronnym '3)i niniejsza z Noyer- 
sem. W ogóle poznajemy w p. Bouillaud czło- 


wieka wszechstronnie wykształconego, miano- 


9) Noyers pg. 474. 

10) Noyers pg. 154. Nie zgadzamy się z p. WŁ. 
Zawadzkim (Dziennik lwowski, 1860, skąd po- 
wyższych wiadomości o p. B. zaczerpnęliśmy), aby 
rzywiązanie do p. Dupui było jedyną przyczyną 
odrzucenia tej zaszczytnej misji. 

11) Noyers pg. 86. 

12) Noyers pg. 188. 242. 


13) Noyers pg. 165. 458. 


skąd też zapewne wzięła początek jego kore- 
spondencja z Heweliuszem '5). Zgodnie z wyo- 
brażeniami XVIIgo stulecia oddawał się p. 
Bouillaud bardzo gorliwie astrologji, a Noyers 
z nader wielkiem uszanowaniem zawsze wspo- 
mina o jego biegłości w tej sztuce. Oprócz tego 
wypada nadmienić, że p. Bouillaud napisał 
także traktacik o znakomitym scholastyku Pio- 
trze Lombardzie '%) Mimo tych prac nauko- 
wych nie był p. Bouillaud obeym intrygom 
dworu francuzkiego, bo miał zażyłą styczność 

s kardynałem Mazariniem, a niejakiś czas był 
posłem francuzkim w Hollandji (w r. 1657) 15, 

i utrzymywał obszerną korespondencję z wielu 
dyplomatami, mianowicie z rezydentem elekto- 
ra brandenburskiego przy dworze francuzkim, 
p. Abrahamem Wicquefort 19), który znanym 
był jako gorliwy stronnik Kondeusza. P. Bouil- 
laud nie był najlepiej względem narodu pol- 

skiego usposobionym, tak że Noyers widzi się 
często zmuszonym, prostować niekorzystne je- 

go o Polakach zdania. 

Znajduje się także w niniejszej publikacji 
kilka listów niejakiegoś pana Hendt, z Gdańska 
pisanych, i list Jerzego Lubomirskiego do kró- 
lowy Marji Ludwiki, nie mniej i jeden list kró- 

14) Noyers pg, 86. 

e. Noyers pg, 525. 526. 531. 560. 564. 


19) Noyers pg, 495. 
11) Noyers pg. 335, 345, 


18) Puffendorf,Res Gestae Friderici Guilelmi. vu 


$.54: „ favorem in principem Condaeum prae se 
ferebat. 


Paszkowskiego, na jego zastępcę p. Józefa Łep- 
kowskiego, a na sekretarza p. Gustawa Czernickie- 
go. Ci dwaj ostatni zostali zatwierdzeni tylko na 
rok przyszły, ponieważ już w roku bieżącym spra- 
wowali te urzędy. 

— Globe donosi o stracie, jaką poniosły nauki 
i sztuka lekarska przez zgon Sir Johna Forbes, 
lekarza dworu królowej angielskiej. Zmarły w 74 
roku życia, doktór Forbes ukończył nauki na wy: 
dziale medycznym w Edinburgu, następnie służył 
na flocie, był obecny wielu walkom w Indjach za- 
chodnich, i za swe zasługi otrzymał medal wojen- 
ny. W 1821 roku wprowadził on do Anglii sku- 
tkiem przetłomaczenia Traktatu Laenec'a, prakty- 
kę oskultacji, a potem napisał oryginalne dzieło 
w tym przedmiocie. Sir John był członkiem hono- 
rowym prawie wszystkich znaczniejszych towa: 
rzystw lekarskich w Europie i Ameryce, był je- 
inym z dyrektorów znakomitego pisma pod tytu- 
em: Cyclopaedia of practical medicine i wydał 
viele ważnych dzieł naukowych. W 1858 r. mia- 
iowany został kawalerem. Był on profesorem 
v królewskiem kolegjum medycyny, doktorem pra- 
va cywilnego i członkiem towarzystwa królew- 
skiego. 

— Nakładem G'uillamin et Comp. wyszło no- 
we wydanie rzadkiego i poszukiwanego dzieła Klu- 
bera: Łe Droit de gens moderne de I Europe, 
z dodatkiem not i uzupełnień p. Ott. Księgarnia 
Martinon wydała także pyszną nową edycję dzieł 
Buffona, stanowiących zawsze jeszcze arcydzieło 
w naukach przyrodniczych. 

— Pomnik mający być postawiony w Anglji 
filozofowi Łocke, zostanie jeszcze w r. b. ukoń- 
czony. 

— Od nowego roku wychodzić będzie w Pe- 
tersburgu nowe czasopismo, pod tytułem „Rze- 
inieślnik Rosyjski” (Russkij Remieślennik). Re- 
dakcja tego nowego pisma, wspominając o swych 
spółpracownikach siałych,. którzy są bądź uczo- 
nymi, bądź specjalistami, wzywa także rzemieś|- 
ników, mogących komunikować jakie wiadomości 
` ze swego fachu, ażeby się z tem nie ociągali, 

a przeciwnie brali udział w redakcji pomienionego 
czasopisma. Będzie się ono składać z trzech czę- 
ści: l-o z wiadomości urzędowych dotyczących 
rzemieślników; 2-0 z części technicznej i 8-0 
z artykułów mających styczność z bytem klasy 
rzemieślniczej, tak w kraju i zagranicą. 

— [6 go Listopada r. b. zmarł w Peszcie poe- 
ta węgierski Juljusz Sarossy, ostatnio spólpraco- 
wnik jednego z czasopism węgierskich. Pogrzeb 
jego odbył się 18-go Listopada. 

-— Staraniem stowarzyszenia lekarzy, odbędzie 
się w Wiedniu, w ciągu tej zimy, w gmachu aka- 
demji nauk, jedenaście prelekcij popularnych, na 
których traktowane będą następujące przedmioty: 
2 i 3-go Listopada, Dr. Suesz, „ Wiedeń pod wzglę- 
dem stosunków jeograficznych i geognostycznych'': 
30-go Listopada, P. Fritsch,” Obserwacje mete- 
orologiczne w ogólności*; 7-go Grudnia, tenże 
„Klimat Wiednia“; 14-go Grudnia, p. Seknejder, 
„0 powietrzu; Ż1-go Grudnia, tenże, „ 0 wodzie** 
28-go Grudnia, p. k. Gabrjel, „Zaopatrzenie Wie- 

"dnia, w wodę: 8 i 15-go Marca, Dr. Ficker- „Sto- 
sunek narodzeń i śmiertelności w Wiedniu**; 
22-g0 Marca, Dr. Drasche, „O chorobach endemi- 
cznych i epidemicznych w Wiedniu*; 20-go Mar- 
ca, Dr. Schauenstein, „Nowe budowy i mieszkania 
w Wiedniu“; 5-go Kwietnia, Dr. Natterer, „O ka- 
nalach w Wiedniu do odprowadzania nieczysto - 
ci“. Na prelekcje te mogą uczęszczać bezpłatnie 
tak mężczyzni jak i kobiety. 

-- Księgarnia Eugenjusza Mecklenburg w Ber- 
linie ogłosiła na początku Października trzeci swój 
wykaz antykwarjów, obejmujący portrety 1 auto- 
grafje znakomitych artystów muzycznych. Z au- 
tografów zasłyguje na uwagę list Betliowena do 
J. Varena, z którego należałoby skorzystać przy 
układaniu biografji tego mistrza. Taż księgarnia 
ogłosiła swój szósty wykaz autografów, pomię- 
dzy któremi znajdują się: list Fryderyka Wiel- 
kiego (datowany z Poczdamu 28 Czerwca 
1171 r.) do izby brandeburgkiej w przedmiocie 
głodu wynikłego na skutek wylewu Elby;: list 
Lessinga z 1761; list Szyllera do Kórnera i t. d. 

— Wyszedł niedawno z druku zeszyt X-ty 
„Sprawozdania zakladu jeogralicznego Justusa 
Perthes“ (Jittheilungen aus Justus Perthes geo- 
grafischer Anstalt über wichtige neue Erjor- 
schungenauf demGesammtgebiele der Geographie 
von Dr. A. Petermann. Berlin 1864. Heft X). Ze- 
szyt ten, oprócz dokładnego przeglądu nowszych 
dzieł i kart jeograficznych, obejmuje: opis wyprawy 
naukowej, przedsiębranej w 1860 r. do brzegów 
rzeki Burdekin, w Queensland; koniec badań 
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lowy Krystyny. Nie pojmujemy wcale, jakim | 
sposobem te pisma do szeregu listów sekreta- | 
rza Marji Ludwiki należą. | 


Nie możemy prócz tego zamilczeć naszego | 
nieukontentowania s tego, że sz. wydawca nie 
zadał sobie dosyć starania, aby pracę swoję 
uczynić praktyczną i jak najużyteczniejszą dla 
badaczy dziejów. W końcu umieszczono wpraw- 
dzie spis treści każdego listu, ale bez oznacze- 
nia daty, bez wyraźnego wymienienia osób, 
o których mowa, tak że zaimki: il, lui ete. wy- 
pada do poprzedzających listów odnosić, cze- 
mu się jednak istota rzeczy sprzeciwia. Wszy- 
stko to nadzwyczaj utrudnia porównywanie 
tych listów z innemi tegoż rodzaju publikacja- 
mi (np. z Grabowskiego Starożytnościami i Oj- 
czystemi spominkami). Nazwiska polskie wsku- 
tek dziwnej jakiejś uległości dla francuzkiego 
pióra najczęściej fałszywie drukowane. Zasta- 
nowiło nas jeszcze i to, że sz. wydawca nie był 
dosyć przezornym W szczupłych objaśnieniach, 
przez które nam niekiedy w pomoc przyjść się 
stara. Na stronnicy 100 gorszy się mylną, jak 
sądzi pisownią dzielnego naszego Stefana 


Czarnieckiego, wprowadzając płytką nader | 


argumentacją cudzoziemców '°) w błąd, jako- 
by Czarzecki poprawnie pisać należało. Kto- 
kolwiek tylko trochę obeznany jest Z genealo- 


19) „On écrivait ce nom comme on Ientendait 
prononcer, €t certes aucun nom n'ćtait prononcé 
plus souvent en Pologne que celui de ce vaillant 
Capitaine”. | 
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Bergstraessera i Kostenkoffa nad ujsciem Many- 
czu do m. Kaspijskiego; wejście Dra. Frantius 
w 1859 r. na wulkan Irazu, oraz trzy sprawozda- 
nia: z wyprawy naukowej Heuglina do Afryki; 
z podróży i badań H. Duveyrier'a w Algierze. 
Tripolis i Tunisie w 1860 r., z dołączeniem karty, 
iz podróży Beurmanna do Nubji i Sudanu egip- 
skiego w 1860 i 1861 r. Ten ostatni podróżny 
wrócił niedawno ze swej wyprawy, w której spot- 
kał się między innymi z Munzingerem w kraju 
Bogos i zwyprawą Heuglina w Egipcie. 

— Od kilku lat fabrykacja goździ zrobiła zna- 
czne postępy, szczególniej przez wprowadzenie 
maszyn zamiast ręcznej pracy człowieka. Obecnie 
przy budowach używają wyłącznie goździ ma- 
szynowych, zbliżonych kształtem do szpilek. Pod 
wszystkiemi względami są one lepsze od dawnych 
goździ kutych nietylko bowiem są tańsze i wie 
tak kruche. ale scisle łączą się z ciałami w które 
są wbijane i nie rozsczypują drzewa. co się czę- 
sto zdarzało przy użyciu dawniejszych gozdzi. 

Teraz używają jeszcze w Anglji nowego rodza- 
ju goździ, mianowicie goździ lanych. Wystawione 
na działanie wilgoci nie tax prędko rdzewieją jak 
goździe żelazne, a nawet miedziane. Używają ich 
szezególniej do przymocowywania dachówek w fa- 
brykach i składach, gdzie wydobywa się para 
szkodliwie działająca na zwyczajne metale. 

Wyrabiają je w sposób następujący. Rozto- 
pione żelazo wlewa się do form z piasku. Po wy- 
jęciu z forra goździe, będące natenczas uadzwy- 
czaj kruche, wsadzają się do pieców gdzie nabie- 
rają znaczną sprężystość. Następnie oczyszczają 
je sposobem mechanicznym, a potem jeszcze 
pobielają. 

— Donoszą z Nyons: Około Saint Maurice pod 
małym wodociągiem, odkryto ołtarz z czasów 
Rzymskich. Pomnik ten odznaczejący się nadzwy- 
czajną prostotą. doskonale jest zachowany. Na- 
pis: Missżus vovit, jest zupełnie wyraźny i niena- 
ruszony- . Trudno jest odrazu oznaczyć dokładnie 
znaczenie tego pomnika. Czy ołtarz ten poświęcó- 
ny był na cześć bogów domowych, Lares domestici? 
W takim razie szczątki obmurowania przyczepio- 
ne do oltarza, stanowiłyby jeden z boków orato- 
rjum, Zararium, należącego do willi która niegdyś 
stała w tym miejscu. Czy raczej poświęcone by- 
ły bogom drogowym, Lares viales?, czyli też bo- 
gom rozdróż, Lares campitales? 

Kwestję tę mogą rozstrzygnąć tylko uczeni ar- 
cheologowie. Tymczasem nim pomnik ten zosta- 
nie dokładnie zbadany, władze miejscowe przed- 
sięwzięły środki, aby nie uległ dalszemu zepsuciu. 
Zasluga tego odkrycia należy do p. Boisson, po- 
borcy z Mirobel. 

— Dzienniki Nowo-Zelandskie podają niektóre 
szczegóły o stanie osady i nowych odkryciach 
złota. Otago Colonist donosi, że w obec odkrycia 
kopalń złota w Tuapeka, zajęcie umysłów wojną 
w Taranaki i w okolicach Auckland, zupełnie osła- 
bło. Prace górnicze rozpoczęte w końcu czerwca 
w ciągu trzech miesięcy wydały nadspodziewane 
rezultaty; w przeciągu tego czasu wydobyło prze- 
szło 27 tysięcy uncij złota. Dnia 18 Września 
przybył pod ekskortą do Dunedin transport, za- 
wierający 1,281 uncij tego metalu, a ostatni 
transport przywiózł go 5,779 uncij. Wiele złota 
przeniesli łudzie na barkach bez ekskorty; tak 
czterech ludzi przeniosło go przeszło tysiąc uncij. 
W okolicach Round-Hill, kopalnie ciągle dają 
obfite wydatki. Pogoda sprzyja, mosty są ukoń- 
czone, praca zapewnia dostateczny zarobek; z dru- 
giej strony łatwość komunikacij i wprowadzone 
ulepszenia, przyczyniły się do obniżenia ceny mą- 
ki i innych artykułów żywności. W kopalniach 
panuje zupełna spokojność. Kopalnie w Gabriel's 
Gulley i okolicach zajmują 6,000 robotników. 
W bliskości robią także poszukiwania dające po- 
imyslne nadzieje; złoto prawie wszędzie się znaj- 
duje w mniejszej lub większej ilości. W odległo 
Sci szesi astu mil od Dunesdin odkryto nowy bo- 
gaty złotodajny placer. 

Inny dziennik Melbourne Argus, donosi o go 
rączce złota, skutkiem której tłumy górników śpie- 
szą z Melbourne do Dunedin i Otago, tak, że 
oprócz zwyczajnie kursujących między temi miej- 
scami statków, użyto wszelkich, jakie można by- 
ło dostać, a jednak liczba ich nie jest jeszcze 
dostateczną, tembardziej że oprócz robotników 


gu miesiąca udało się w tamte strony 


10,000 
górników. 
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gją kraju 1 z duchem naszego języka fałszem 
tym obałamucić się nie da, choćby nawet 
w sprzeczności się znalazł s powagą lipskiej edy- 
cji Niesieckiego 29). Przy wzmiance osób li tyl- 
ko wedle piastowanych urzędów wypadało w do- 
piskach stale zamieszczać ich rodowe nazwiska, 
jak tego pod koniec książki staranniej prze- 
strzegano, bo nie każdy ma zawsze Niesie- 
ckiego pod ręką, aby mógł się przekonać, 
kte tedy lub owedy był kasztelanem Sieradz- 
kim *'), podskarbim **), wojewodą Podlaskim 
+8, wojewodą Łęczyckim ?*), miecznikiem *5) 
i t. d. 


Co się tyczy stósunku niniejszego zbioru 
listów p. des Noyers, do wzmiankowanego już 
„Portofolio Marji-Ludwiki” wyd. Raczyńskie- 
g0, przekonujemy się niestety, że i ta publika- 
cja dostarcza nam licznych dowodów na to, jak 
mało krytycznej wartości mają wydania źródeł 
tylu dobremi chęciami pismiennictwu naszemu 
zasłużonego Ś. p. Edwarda Raczyńskiego. Tłó- 
maczenie listów Noyers'a w wyd. Raczyńskie- 
go, jest jak najlekkomyślniejsze i jak najniedo- 
kładniejsze: niektóre listy porozrywane, nie 

20) Karol Szajnocha rozpisał się dosyć obszer- 
nie o tym w fejletonie jednej s polskich gazet w mie- 
siącu Sierpniu r. b. 

JĄ Noyers pg. 3. 

*2) Ib. pg. 4. 

23) Ib. pg. 22 

24) Ib. pg. 36. 

25) Ibid. pg. 227. 


trzeba przewozić i ich narzędzia i zapasy. W cią: | 


199 


2 «© 


STATYSTYKA. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Włościanie. 
(Dalszy ciąg) 
Liczba osad' włościan: 
Gubernia Warszawska. 


Powiat Gostyński, czynszowych 2,017, czyn- 
szowo-pańszczyznianych 1,047 , pańszczyznia- 
nych 1,083; razem 4,147. 

Kaliski, czyn. 3,889, czyn.-pań. 2.064, pań. 
2,551; razem 8,460. 

Koniński, czyn. 5,704, czyn.-pań. 2,838, pań. 
1,561; razem 10,103. 

Łęczycki, czyn. 4,326, czyn.-pań. 1,394, pań. 
1,449; razem 7,169. 

Łowicki, czyn. 6,482, czyn.-pań. 1,334, pań. 
971; razem 8,787. 

Piotrkowski, czyn. 1,024, czyn.-pań. 2,631, 
pań. 6,863; razem 16,518. 

Rawski, czyn. 5,824, czynsz.-pań. 1,228, pań. 
2,1465; razem 9,017. 

Sieradzki, czyn. 4,323, czynsz.-pań. 711, pań. 
3,811; razem 8,905. 

Stanisławowski, czyn. 2;281, czyn.-pań. 1,557, 
pań. 2,186; razem 6,024. 

Warszawski, czyn. 3,542, czyn.-pań. 1,082, 
pań. 4,084; razem 8,708. 

Wieluński, czyn. 6,245, czyn.-pań. 315, pań. 
5,519; razem 12,139. 

Włocławski, czyn. 2,608, czyn.-pań. 1,915, pań. 
542; razem 5,065. 

Gubernia Radomska, 

Powiat Kielecki, czynszowych 3,733, czynszo- 
wo-pańszczyzn. 156, pańszczyznianych 5,613; 
razem 9,502. , 

Miechowski; czyn. 2,210, czy 
9,840; razem 12,129. 

Olkuski, czyn. 8,582, czynsz.-pań. 801, pań. 
7,152; razem 16,533. - 

Opatowski, czyn. 5,128, czyn.-pań. 205, pań. 
3,034; razem 9,062. 

Opoczyński. czynsz. 5,282, czyn.-pań. 1,220 
pań. 7,088; razem 13,590, 

Radomski, czyn. 5,011, czyn.-pań. 9, pańszc. 
4,816; razem 9,896. 

Sandomierski, czynsz. 1,418, czyn.-pań. 301, 
pań. 4,552; razem 6,271. 

Stopnicki, czyn. 2,954, czyn.-pań. 798, pań. 
6,125; razem 9,877. 

Gubernia Lubelska, 

Powiat Bialski, czynszowych 1,655, czynszo- 
wo-pańszczyznianych ł6, pańszczyznian. 3,262; 
razem 4,933. 

Hrubieszowski, czynsz. 73, czyn.-pań. 227, 
pań. 7,348; razem 7,648. 

Krasnostawski, czyn. 1,496, czyn.-pań. 516, 
pań. 6,584; razem 8,596. 

Lubelski, czynsz. 2,343, czyn.-pań. 516, pań. 
9,040; razem 11,899 

Łukowski, czyn. 3,101, czyn.-pań. 1040, pań. 
3,173, razem 7,314. . 

Radzyński, czyn. 2.827, czyn.-pań. 977, pań. 
5,406; razem 8,710. 

Siedlecki, czyn. 1,533, czyn. -pań. 161, pań. 
3,422; razem 5,116. 

Zamojski, czyn. 18,950, czyn.-pań. 233, pań. 
3,879; razem 18,062. 

Gubernia Płocka. 

Powiat Lipnowski, czynszowych 1,740, czyn- 
szowo-pańszczyznianych 1,887, pańszczyznia- 
nych 939; razem 4,566. 

Mławski, czyn. 1,088, czynsz.-pań. 886, pań. 
1,118; razem 3,092. 

Ostrołęcki, czynsz. 4,113, czyn.-pań. 20, pań. 
1,076; razem 5,209. 

Płocki, czynsz. 2,018, czynsz.-pań. 341, pań. 
1,205; razem 3,559. 

Przasnyski, czyn. 426, czyn. pań. 1,330, pań. 
1,491; razem 3,247. A 

Pultuski, czyn. 2,361, czyn.-pań. 1,136. pań. 
1,823; razem 5,320. 

Gubernia Augustowska. 

Powiat Augustowski, czynszowych 5,246,czyn- 
szowo-pańszczyznianych 468, pańszczyzn. 1,536; 
razem 7,250. 

Kalwaryjski, czynsz. 5,765, ezyn.-pań. 499, 
| pań. 807; razem 7,071. 
| Łomżyński, czynsz. 2,710, czyn.-pań. 1,462, 
pań. 1,649; razem 5,821.. 

Maryampolski, czyn. 5,686, czyn.-pań. 1,284, 
pań. 2,481; razem 9,451. 

Sejneński, czyn. 4,629, czyn.-pań. 244, pań. 
| 1,125; razem 5,998. | 


n.-pań 79, pań. 


| rzadko cząstki całość zastępują **). Tłómacz 
nie umiał czytać rękopismu 27); i dlatego prze- 
kładał często zupełnie fałszywie. Zważywszy 
te liczne uchybienia i.fałsze, ostrzegamy każ- 
dego badacza, aby nie czerpał więcej s tak za- 


26) Z listu d. d. 23 listop. 16557 brakuje u Ra- 
czyńskiego (I. p. 202, sqq) całego ustępu edycji 
franc. pg. 14 — 18. Równie nie dostaje u Racz. 
(I. 217.) pg. 25. 26. Porównaj prócz tego fran- 
cuzkiego wydania stronnice 38, 34 i 35 z Racz. 
stronnicami I. 211, 212 i214. Dalej szukamy 
na próżno u Racz. z wydania franc. stronnicy 36 
i str. 38 dopisku. Z listu dnia 28 grudnia 1655 
opuszczono uRacz. cały początek, ważne nader rze- 
czy zawierający, a rozpoczęto dopiero tłomaczenie 
od słów pg. 40. „Nous espór... Toż samo powie- 
dzieć trzeba o liście XIX. pg. 51. 52: dopiero śro- 
dek listu (pg. 53) służy Raczyńskiemu za początek 
(pg. 228). Z listu XX. (pg. 55. 56) nie dostaje 
u Racz. (281) środka. Pg. 57 opuszczony począ- 
tek Francuzki tekst mówi pg. 59 o bitwie „aupres 
de Mstow*, Raczyński zaś pisze o bitwie pod Mła- 
wą (pg. 234). Pg. 63. 64 u Racz. zupełnie opusz- 
czone. List XXIII, jak najlekkomyślniej uszczuplo- 
ny, nader ważne rzeczy powypuszczane. 

27) Stron. 446 czytamy u Noyers'a: „on ne 
parle dańs sa chambre (tj: w pokoju Króla Jana 
Kazimierza) que de luxure (rezpusta, rozwiązłość) 
© est Fentretien ordinaire *; u Raczyńskiego zaś 
przetłómaczono (T. II* p. 182.) : „ W jego pokoju 
nie rozmawiają o niczem jak o piśmie świętem , 


jest to zwyczajna rozmowa tak w piątki jak i W 


świątki”, 


a więc w guberniji: 
Warszawskiej czyn. 53,715, czyn.-pań. 18,116, 
pań. 33,211; razem 105,042. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dua 23 listopada, 


Radomskiej czynsz. 34,311, czyn.-pań. 3,569, - m0] piacono_ 
pań. 48,080; razem py AE mets „sr. |kop_ | rsr. | kop. 
Lubelskiej, czyn. 26,478, czyn.-pań. 3,686, | Berlin al. is | 
pań. 42,108; razem 72,973. 0 AKT Sro Bale [om m 
Płockiej, czyn. 11,741, czyn.-pań. 5,600, pań. | Gdańsk . 100 Tal. |2 M. == | -|= 
7,652; razem 24,993. iiba 7 Matadi E ofni od] saae 
Augustowskiej, czyn. 24,036, czyn.-pań. 3,957, | Gonin 1 Pe St 3 M s PA ZE 
pań. 7,598; razem 35,591. | Moskwa iwo Rs |1 M 99|— —|— 
W całym kraju: czynszowych 150,281, czyn- | Ferersbux . za Re | x M, 99/88 | —|— 
sz0w0-pańszczyznianych 34,928, pańszczyznia- » DOBET uiga —|— —|- 
nyeh ABÓSGR> gazem 328,80. < r m0 07. | Tó98. zo Bra M | BJ || 
Otóż największa liczba osad włościańskich jest | Wiedeń . . 150Złr. |2 M. 75/60 —|- 
w powiecie Zamojskim, bo 18,062, a najmniejsza | *ŚłImperiały Rossyjskie. . s z 5/75 
w Mławskim 3,092, tak, że pod względem rze- | ige A a got 90/66 
czywistej liczby osad włościańskich, powiaty idą | Akcye Drogi ŻelWarsz-Wied. | zolso | 70|-- 
w następującym porządku: | Listy Zast. II-go Okresu serya | | 
Zamojski 18,062, Olkuski 16,533, | 12. (prócz kapona) £a 15 re. | 15| 1 i 
Piotrkowski 16,518, Opoczyński 13,590, | Wartość kuponu bieżscego od Obligów Skarb. rs. — k. 58% 
Wieluński 12,139, Miechowski 12,129, EE .„ od Listów Zastawn: Igo Okresu ko 251 
a Eo Koniński 10,103, | 

adomski „896, Stopnicki OST i AEG AST WASWEZA W | 
Kielecki 9,502, Marjampolski 9,451. | KURSA TELEGRAFICZNE. 
Opatowski 9,062, Rawski 9,017, z Berlina zdnia 28 listopada. 
Sieradzki 8,905, Łowicki — 8,7875) ta |płacą 
Radzyński 8,710, Warszawski 8,708, | 2 I RE 
Krasnostawski 8,596, Kaliski 8.460, | arets WASTE" zwy red. mad) A, 
Hrubieszowski 1,643, Łukowski 7,314, | Polskie obligacye asiojwó op kup . rr 0 h 
Augustowski 7,250, Łęczycki 7,169, | Listy Zastawne . . . . . — | 8514 
Kalwaryjski 1,071. Sandomierski 6,2171,| wy. Piety Bukowe. . . . . — | 8514 
Stanisławowski 6,024, - Sejneński  5,998,| 7 Pamszywe z krótkim terminem | — | 86%, 
Łomżyński 5,821, Pultuski 5.330 A Lie AAAA dka 
Ostrołęcki 5,209, Siedlecki 5,116, | YE Sy > — | 7% 
Włocławski _ 5,063, Bialski ADAS lrag t a LE — [usin 
Lipnowski 4,566, Gostyński 4,147, | Żyto na kaś 7 A 3 4” p oy 
Płocki 3.559, Przasnyski 3,247, | „na dostawę późniejszą . MEORE KA | AFAA 
Mławski 3,092. | z Paryża. Ta 

Co się tyczy samych tylko włościan pańszczy- | Renta Sy, . . . . . . . ./... — [70.10 

znianych tych najwięcej jest w powiecie Miechow- Akcje kredytu rncbomego — | 781 


skim, gdyż liczba ich osad wynosi tam 9,840, | 
najmniej, bo 542 w powiecie Włoeławskim, zre- | 
sztą powiaty idą w następującym porządku: | 


Miechowski 9,840, Lubelski 9,040, | 
Hrubieszowski 7,343, Olkuski 1,152, | 
Opoczyński 7,088, Piotrkowski 6,863, | 
Krasnostawski 6,584, Stopnicki 6,125, | 
Kielecki 5.613,  Wieluński 5,579, 
Radzyński 5,406, Radomski 4,816, 
Sandomierski 4,552, Warszawski 4,084, | 
Zamojski 3,879, Sieradzki 3,871, | 
Opatuwski 3,184, Siedlecki 3,422, 
Bialski 3,262, Łukowski 3,173, | 
Kaliski 2,557,  Marjampolski 2,481, 
Rawski 2,465, Stanisławowski . 2,186, 
Pultuski 1,823, Łomżyński 1,649, | 
Koniński 1,561, Augustowski 1,536, 
Przasnyski 1.481, Łęczycki 1,449, 
Płocki 1,205, Sejneński 1.125, 
Mławski 1,118, Gostyński 1,083, 
Ostrołęcki 1,076, Łowicki 971, 
Lipnowski 939,  Kalwaryjski 807, 
Włocławski 542, 


Lecz jeżeli liczbę osad pańszczyznianych po- 
równamy z ogólną liczbą osad, wtedy otrzymamy, 
że w całym kraju na 100 osad przypada pań- 
szczyznianych 43, a szczegółowe powiaty ułożą 
się w następujący porządek: 

na 100 ogółu osad przypada pańszczyznianych 
w powiecie; 


Hrubieszowskim 9, Miechowskim 81, 
Krasnostawskim 77, Lubelskim 76, 
Sandomierskim 73,  Siedleckim 67, 
Bialskim 66, Stopnickim - 63, 
Radzyńskim 62, Kieleckim 60 
Opoczyńskim 52, Radomskim 


Warszawskim 47,  Wieluńskim 
'Przasnyskim 46, Sieradzkim 
Olkuskim 43, Łukowskim 
Piotrkowskim 42, Opatowskim 
Stanisławowskim 36, Mlawskim 
Pułtuskim 34, Płockim 
Kaliskim 30, Łowieckim 
Rawskim. 27, Marjampolskim 
Gostyńskim 26. Zamojskim 
Augustowskim 21,  Ostrołęckim 
Lipnowskim '21, Łęczyckim 
Sejneńskim 19, Konińskim 
Łowieckim 12,  Kalwaryjskim 
Włocławskim 14: 


a więc pańszczyzna najsilniejsza jest na połu- 
dniu kraju, a oczynszowanie najwięcej postąpiło 
w okolicach od strony Prus. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ZZ OJC ZO 


mąconego źródła, jakiem jest Portofolio Marji- 
Ludwiki przez Ed. Raczyńskiego wydane. 

Stanowisko sekretarza królowej każe nam 
się spodziewać, że Noyers mógł wiele planów, 
projektów i nowinek dworskich, z wielką łatwo 
ścią się dowiedzieć, zwłaszcza przy takim zau- 
faniu, jakie posiadał u owej, panowania nad 
miarę chciwej Marji- Ludwiki. I w rzeczy sa- 
mej, dowiadujemy się od p. des Noyers, bardzo 
dużo takich poufnych nowin, które, skąd inąd 
nie wiadome, nieraz najważniejszych wypad- 
ków, właściwe dopiero odkrywają sprężyny. 
O projekcie np. zamiany konstytucji polskiej, 
który na początku wojen szwedzkich z niema- 
łym zapałem powzięto, równie jak i o zabie- 
gach dworu, mianowania już za życia Jana-Ką- 
zimierza następcy tronu, przechował nam Noy- 
ers wiadomości. o ktorych ani s Pufendorfa2*) 
ani z listu prymasa Jędrzeja Leszczyńskiego 
do Jana-Kazimierza **), ani s Kochowskiego, 
ani z Rudawskiego, ani z listów Załuskiego do- 
myślać nam się nie było wolno. 


Obok tych nader donośnych, a mało dotąd 
znanych idei 17 wieku, rzuca korespondencja 
Noyersa, nie mało Światła na stósunki Polski 
do reszty Europy, a wyświecając politykę po- 
jedyńczych państw względem Polski, (np. Au- 
strji, Francji, W. X. Moskiewskiego, elekt ora 
Brandeburskiego, Turcji, Tatarów i t. d.) toruje 
nam drogę do rozważania dziejów Polskich 


28) Res Gestae Friderici Guilelmi X. $. 65, 
2,) Ambr. Grabowski, Ojczyste spominki T. II 
pg: 94. 
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KOLEJ ŻELAZNA. 


Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer- 
nika) b. r. w następującym porządku: 


A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny, (schnellzug) wy- 
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowie zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu ' 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po południu. 

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45. 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu. 

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór. 

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 

chodzi o godzinie 12 m. 10 wpołudnie 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go- 
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś- 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem. 

- Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow- 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z- r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- 
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go- 
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko- 
wiecach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi- 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe. : 

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze- 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. 


z uniwersalnego stanowiska, co jeszcze jest 
bardzo w naszem dziejopisarstwie zaniedba- 
nem. Charakteryzując wreszcie przy różnych 
sposobnościach już to pojedyńcze osoby (Jana- 
Kazimierza, Marją-Ludwikę, Stefana Czarniec- 
kiego, Jerzego Lubomirskiego, Jana Sobies- 
kiego) — już też naród cały, dostarcza nam du- 
żo nowych rysów do wiernego obrazu ówczes- 
nego spółeczeństwa polskiego. 


_ Noyers przybył do Polski z Marją-Ludwiką, 
1 sprawował przy niej nie tylko urząd sekreta- 
rza ale i podskarbiego. W r. 1658 został za- 
szczycony indygenaten i prerogatywami stanu 
szlacheckiego tak w Koronie jak i W. X. Litew- 
skim °°) Umarł starostą Tucholskim r. 1693, 
jak,o tym świadczy kamień grobowy w kata- 
kombach, pod kaplicą Matki Boskiej, w koście- 
le św. Krzyża w Warszawie. 


Po tym ogólnem sprawozdaniu o wartości 
naukowej samego wydania, pragnęlibyśmy się 
szczegółowiej zapoznać z treścią listów Noy- 
ers'a. Rozpoczniemy nasz rozbiór charaktery- 
styką Jana-Kazimierza i Marji-Ludwiki, 


*0) Vol. Legg. TV. Ann. 1658. fol. 566. 
(Dokończenie nastąpi). 
J. K. Dr. Plebański. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 5312) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 


Podając do wiadomości, iż stosownie do $ 4go 
Planu 98 Loterji Klasycznej, ciągniegie 5 klasy 
tejże Loterji rozpoczętem zostanie w dniu 22 Li- 
stopada (4 Grudn'a) r. b. o godzinie 10 z rana, i 
codzienn'e wyjąwszy dni, w które świętą przypa- 
da, aż do zupełnego ukończenia kontynowanem 
będzie. Urząd Lotetji wzywa zarazem wszystkich 
w rzeczoną loterję grających, ażeby z odmianą 
losów w właściwych Kantorach, stosownie do 
przepisów Planu pośpieszali, gdyż wedłag $ 11 
tegoż Plinu, wszelka wygrana, tylko okazicielowi 
losu z klasy właściwej, to jest 5tej w czasie swoim 
płaconą będzie. 

Warszawa d. 10 (22) Listopada 1861 r. 


Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
p: o. z Delegacji Sekretarza J. K. Noiński. 


(N. D. 5292) Burmistrz Miasta Brzezin. 


W zas'osowaniu się do $ 17 i 18 rozporządze- 
nia b. Komisji Wojewódzkiej z d. 7 Lutego 1820 
r. N. 53953 wzywam właściciela wykopanej dnia 
3 (15) Czerwca r. b. monety srebrnej, półmisków 
cynowych czternastu, dwóch dzbąnków, manier- 
ki, moździerza mosiężnego i trzech łyżek, aby 
w ciągu miesięcy trzech od daty ogłoszenia ni- 
niejszego z dowodami własność usprawiedliwia» 
jącemi zgłosił się, gdyż w przeciwnym razie 
w myśl $ 19 powołanego wyżej rozporządzenia 
postąpionem będzie. 

Brzeziny dnia 7 (19) Listopada 1864 r. 
(1) Kowalski. 
nc 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D 5803) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 
Zawiadamia, iż po: 1. Marjannie z Boryszew- 
skich Otto współwłaścicielce nieruchomości w Lu- 
binie numerami 181 i 182 pol., a hypot. 119 
ozrńaczouej; 2. Józefie Forster wierzycielce sum 
złp. 3600, albo rs, 540, złp. 1710, albo rs. 256 
kop. 50 i złp. 796 gr.15, albo rs. 119 k. 47 ta 
na dobrach Dobużku w Powiecie Hrubieszow- 
skim Guebrnii Lubelskiej położonych. pod pozy- 
cją 51 lit. f, f, działu IV. wyKazu ubezp eczonych, 
wytoczone zostało postępowanie spadkowe, a ter- 
min do regulacji przed podpisanym Rejentem na 
dz. 14 (26) Maja 1862 r. pod prekluzją wyznaczo- 
ny został 
Lublin d. 4(16) Listopada 1861 r. 


Edward Brodowski. 


(N. D. 5305) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Kielcach. 


Ze śmiercią: Józefa Marxen w d. 18 Września 
1847r. nastąpioną, otworzył się spadek d» któ- 
rego należy suma rs 816 kop. 95, na dobrach 
Bobalice z Ogu Lelowskiego pod Nr. 16 w dziale 
IV. wykazu hypoteczaego ubezpieczona, termin 
zaś do dopełn en a regulacji tego spadku na dzień 
16 (28) Maja 1862 roku wyznaczony został pod 
prekluzją  Wzywam przeto osoby interesowan”, 
aby w terminie tym w Kancelacji podpisanego 
Rejenta stawiły się i p'awa jak'eby do spadku 
tego roŚciły, do protokułu regulacji zameldo- 
wały. ` 

Kielce d. 2 (14) Listopada 1861 r. 
Mieszkowski. 
00H 61 U 205 Sm 


(N: D. 8857) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii £łockiej. 

Po śmierci: 1. Jana-Nepomucena-Feliksa 3ch 
imion S«ramon>wicza w-półwłaściciela n erucho- 
mości w Pło ku przy ulicy Dobrzyńskiej pod N. 
93 i 100 położonych tudzież współ wierzyciela 
sumy złp. 8000 na dobrach Małominie w Okręgu 
Lipuo» skim położonych, w dzisłe IV. pod Nr. 3 
wykazu zabezpieczonej; 2. Ludwiki B ałowiej- 
skiej współwierzyci lki sumy złp. 4000 na do- 
brach Wi Igie w Okfęgu Lipnowskim położonych, 
w dziale IV. pod Nr. 116 wykazu zabezpi 'czone- 
go; 3. Adolfiny Krzyszkowskiej właścicisiki dóbr 
Krzyszki Pieniążki F, w Okręgu Pułtuskim po 
łożonych; 4. Julji Brochockiej wierzyci*lki sumy 
złp. 5000, czyli rs: 750. na dobrach Babe Wia- 
czanki C. w Okręgu Lipnowskin położonych, 
w dziale IV. pod Nr. 3 zabezpieczonej, otwarte 
zostały postępowania spadkowe do zamknięcia 
tukowych wyznaczony został termin prekluzyjny 
pa dzień 16 (23) Lutego 1862 r. w którym iute- 
resowani co do 3ch pierwszych w Kaneelurji Re- 
jenta podpisafego, a co do ostatniej w Kancela- 
rji Rejenta Holtz w Płocku urzędujących stawić 
się zechcą, 

Płock d. 9 (21) Sierpnia 1861 roku. 
Karol Czerniawski, 
Lg ik i 0 LLL ALL 
(N: D. 530%) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
> Jędrzejowskiego, 

Po zmarłym Jujanie Anc, współwłaścicielu 
nieruchomości pod Nr. pol. 24 i 13, hyp. 4, i dru- 
giej pod Nr pol. 25, hyp. 7, w mieście Jędrze- 
jowie położonych, otworzył się spadek, do regu- 
lacji którego term'n, na dzień 1 (13) Czerwca 
1862 r. naznaczam. 

Jędrzejów d. 6.(18) Listopada 1861 r. 
Karol Huzarski. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 5250) Sąd Pokoju Okręgu 
Radzyńskiego. 

Z powodu 'żądanej regulacji nowej hypoteki 
uieruchomości mićjskiej z pluca pod N. 121 przy 
nlicy P rzechodniej, oraz domu w rynku miasta 
pod N. 172 w m. Radzyniu położonych, własno- 
ścią Srula Ptaszka będących, 

Uwiadamia interesentów iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 20 Lutego (4 Marca) 
1862 r. - 

Wzywa ich przeto aby w dniu tym osobiście 
Jub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól- 
nie na to umocowańego stawili się, żądania swe 
iwnioski do protokółu regulacji podali i w do- 
kumentź prawa ich udowadniające opatrzyli się. 

Ostrzega ich oraz iż niezgłaszający się w ter- 
minie, podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 
160 prawa o hypotekach z roku 1818 przepi- 
sanej. 

Jeśliby właściciel nióruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji niestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów na karę 
rs, lkop, 50 do rs. 7 kopiejk 50, skazanym 
zostanie i utraci wszelkie dobrodziejstwa” pra- 
wne; względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regu- 
lacji wydaną będzie nastąpi dna 23 Lutego (8 
Msrca) 1862 r. na posiedżeniu publicznem Są- 
du tutejszego i od tegoż dnia czas do odwoła* 
nia się od niej upływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania ogło- 
szeniu jej przytommemi być powimhi. 

Radzyń d. 6 (18) Listopada 1861 r. 
Podsędek, Wojcikowski. 
—nnnn O 


LICYTACJE 1 SPRZEDAŹB PUBLICZNE. 


Cueio S |" RE 
(N. D. 4963) Komisja Rządowa 


Przychodów i Skarbu. 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 23 Listopada 


| deklaracji, lecz tylko między tymi konkurenta- 


(5 Grudnia) r. b. o godzinie 12 w południe w pa- 
| jacu rząd wym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 
744 w miejsca jej posiedzeń, odbywać się będzie 
| licytacja, przez podanie opieczętowanych de»la- 
|racji, pa sprzedaż drzewa z lasów rzą lowych 
Gubernii Płockiej w bliskości rzeki Narwi połóż 
í żonych, a mianowicie z leśnictwa Ostrołęka, 
| z odpadków w Sważy Czarniai Piaseczno ocenio- 
nego ma rs. 1656 kop. 97'|ą, wyraźnie rubli sre- 
|brem tysiąc sześćset pięćdziesiąt sześć kopie- 
| jek dziewięćdziesiąt siedm i pół 
| Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
| cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż li 
| eytacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklaran- 
tami nie będzie; wrazie wszakże podania jednako- 
wej oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, li- 
cytacja głośna odbędzie się Zaraz po otwarciu 


mi, którzy jednakowe najwyższe oferty podali, 

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźhie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 200 i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dinu 
do licytacji oznaczonym. MA 

Wykazy oszacowania I warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbt, w Rządzie 
Gubernialnym Płockim oraz w Urzędzie leśnym 
Ostrołęka, we wsi Zawada. 

Mie,scowa służba leśna: każdemu zgłaszające- 
mu się, okąże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bówiem Żadne re- 
klamacje a niedobory, zły sżacuńek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, autrzymujący się przy 
kupnie, całkowitą należność na licytacji postą- 
pioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
wiązany będzie 

Wzór do deklaracji, która pówinńa być napi- 
sana na papierze stemplowym ceny kop. 7 1/2, 
wyraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak następuje: 

Deklaracja, 

Wskutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z d. 23 Sier. (4 Wrześ.) r. b. po- 
daję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się ku- 
pić drzewo z odpadków leśnictwa Ostrołęka 
Gubernii Płoekiej za sumą ryczałtową rubli 
srebrem (tu wpisać sumę ofiarowaną literami), 
poddając się wszelkim obowiąckóm i zastrze- 
żeniom w waurankach licytacyjnych objętym; 
które mi są znanej te nipiejszem przyjmuję. Przy- 
tem załączam kwit kasy N. na złożone w niej 
vadiuw rs. Ñ., które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam. ) 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 

Na kopercie wypisać „deklaracja do kupńa 
drzewa N,“ 

Deklaracje nie napisane podług wzoru lubobej - 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadjum, lub wreszcie 
podawane po wywołaniu licytacji, będą unie- 
ważnione. 

Warszawa d. 23 Sierp. (4 Wyżeś.) 1861 r. 


Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński, 


(3) Naczelnik Sekcji, K. Janczewski. 


(N. D, 5307) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości iż w dnu 7 (19) Gru- 
dnia r. b. o godzińie 12 w poładnie w Pałacu rzą- 
dowym przy ulicy Rymursziej, pod Ni. 744 w 
miejscu Jej posiedzeń, odoywać się będzi: liey- 
tacja przez podanie opieczętowanych deklaracji 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubeę nii 
Augustowskiej w bliskości kanału Augustowskie- 
go położonych, a mianow cie z L*śńictwa  Hań- 
cza w olpądkach wilości sztuk 1415 wyraźnie 
sztuk tysiąc czterysta p ętnaście wycechowanych 
ocenionych na rs. 1350 kop. 22 wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc trzysta pięćdziesiąt kopiejek dwa 
dzieścia dwie. f 

Kto w złożonej d:klaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy* 
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklaranta- 
mi nie będzie, w razie wszakże podania jednak - 
wej oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, li- 
cytacja głośna odbędzie się Zaraz po otwarciu 
deklaracji, lecz tylko między tymi konkurentami 
którzy jednakowe najwyższe oferty podali, 

Ubiegający się o nabycie drzewa, óbowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźhie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych, rs. 150, i w dowód tego, kwit kasy 
na wnięs'enie tej sumy dołączyć do deklaracj!, 
która złożoda być winna przed godziuą 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym. 

Wykirzy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przej zane być mogą: w Warszawie w bióize Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Guberufalnyh Augustowskim oraz w Urzędżie 
leśnym Hańcza w Kadyczu. 214 

Miejścowa Szużba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; poźniej bowiem żaiłne re- 
klawacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte me będą, a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji 
postąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić 
obowiązany będzie, 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
.saną na pap erze stemplowym ceny kop 7/5, wy 
raźn'e czysto bez przekreśleń podskrobań zapie 
czętowana w oddzielnej kopercie w osnowie. juk 
następujó: 

Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodówi i Skarbu z dnia...Listopada 1861 r. po- 
daję ninejszą deklarację, iż obówiązuję się kupé 
drzewa sztuk 2315, z Lespictwa Hańcza Gubernii 
Augustowskiej za sumę ryczałtową „rs. (tu wpi- 
sać sumę Ofiarowaną litermi), podiiając się wszel- 
kim obwiązkom i zastrzeżeniom w warnnkuch li- 
c$tacyjnych objętym, które mi są znane, i te ni- 
n'ejszem przyjmuję. Przytem załączam kwit kasy 
N. na złożone w niej vądiutm rs. N. które w razie 
nieutrzymania się przy l cytacji sam odbiorę (lub 
o nadeslanie na pocztę do N. na mój koszt upra- 
szam.) 

" Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania). pisałem w N. dnia. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 

Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 
drzewa Nz 

Deklaracje nięnapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
n'epoparte' kwitem na vadium, lab tyreszcie pos 
dawane po wywołania licytacji będą uniewa- 
żnione. 

Warszówa d. 8 (20) Listopada 1861 r. 
Dyrektor Wydziału, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Gumjński. 

Naczelnik Sekcji, K. Janczewski, 


popa zaa na O 


N. D: 5268) Komesja Rządowa 
Przychodów i Skarbus* 

Podaje do wiadomości, iż w d. 7 (19) Gru- 
dnia r. b.o godznie 12 w południe W pałacu 
rządowymi przy ulicy Rytnarskiej, pod 
w miejscu jej posiedzeń,odbywać się będzie licyta- 


sprzedaż drzewa z lasów rządowych: Gubernii 
Augustowskiej w bliskości kanału Augustowskie- 
go połozonych, a mianowicie: Augustów sżtuk 
865, Balinka sztuk 822, Haficza sztuk 685, wo- 


przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 


Nr. 744 


cja przez podanie opieczętowanych deklaracji, na 


góle sztuk 1872, wyraźnie sztuk tysiąc oŚmset 
siedmdziesiąt dwa, od ceny szacunkowej rs. 1657 
kop, 64, wyraźnie rubii srebrem tysiąc sześćset 
pięćdziesiąv siedm kopiejek sześćdziesiąt cztery. 

Kto w.złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej poiniędzy wszystkiemi deklarantami 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej, 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja głośna odbędzie się, zaraz. po otwarciu dekla- 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podali i 

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 200, i w dowód tego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Augustowskkim, oraz w Urzędach 
leśnych Augustów w Białobrzegach, Balinka 
Krasnem i Hańcza w Kadyszu. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się. okaże drzewo na $runcie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzymujący się 


stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
wiązany będzie. 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 1/3, Wy- 
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie ja- 
następuje: - s 
Deklaracja. 


Wskutek ogłoszemia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 
zd. 18 (30) Października podaję niniejszą dekla- 
rację, iż obowiązuję się kupić drzewa sztuk 1872 
z leśnictwa Augustów, Balinka i Hańcza Guber, 
Augustowskiej za sumę ryczałtową rs. (tu wy- 
pisać sumę ofiarowanąj literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom _zastrzeżeniom w warun- 


|kach licytacyjnych objętym, które mi są znane 


i te niniejszem przyjmuję. Przytem załączam Kwit 
Kasy N. na tzłożone w.niej vadium rs. N. które 
wrazię nienrzymania się przy licytacji sam od: 
biórę (nbo nadesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt upraszam). 
Stałen moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamiesz kania) pisałem w N. dnia. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Na kopercie wypisać „deklaracja do kupna 
drzewa N*. i 
Deklaracje nieńapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warucki, albo 
niepoparte kwitem na yvadium, lub wreszcie po- 
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniewa- 
żnione 
Warszawa d: 18 (30) Paździer. 1861 r. 
Dyrektor Wydziału, 


Rzeczywisty Radca Stanu; Gumiński. 
Naczelnik Sekcji, K. Janczewski. 


(W 


(N. D. 5506) Rząd Guberniatny 


Warszawski. 


W dniu 28 Listopada (10 Grudnia) r. b. o go- 
dzinie 11 z rana odbędzie się w biurze Rządu Gu- 
bernialnego, głośna in minus licytacja na czysz- 
czenie aparatów kloacznych w zabudowaniach 
tegoż Rządu Gubernialnego w latach 1862, 1863 
i 1864. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o tę en- 
trepryzę zaopatrzeni w dowód kasy Gubernialnej 
na złożone vadium gotowizną w kwocie rs. 45, 
zgłosić się zechcą w terminie powyższym. 

Szczegółowe zaś warunki są do przejrzenia 
w Wydzial» Służby Ogólnej w zwykłych godzi- 
nach służbowych. 

Warszawą d. 8 (20) Listopada 1861 r. 
Gubernator Cywilny, 
Radca Tajny, Łaszczyński. 

Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 
JAINROBAWOMORZNON NB 08 

x (Ne D. 5178) Naczelnik Powiatu 
* Rawskiego. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gabernialnego 
z dnia 16 (23) b. m. Nr. 89641; 25203 oraz za- 
sady decyzji Komis'i Rządowej Wyziań Religij- 
nych i Oświeceńia Publicznego z dnia 25 Wrze- 
śn'a (7 Października) t. r. Nr. 393249113 zawia- 
damiam publiczność intęresowaną, że w dniu 24 
Listopada (6 Grudnia) r. b o godzinie 10 z ra- 
na, w mieście Rawie w biurze Powiatu, odbywać 
się będzie licytacja in minus przez opieczętowa- 
ne deklaracje na entrepryzę budowy nowej mu- 
rowanej plebanii na probostwie we wsi Jeruzalu 
poczynając od sumy anszlagowej rub. sreb, 2383 
kop. 813/4. h 

Każdy mający chęć podjęcia się tej entrepryzy 
(wyłącznie osób wyznania niechrześciańskiego ) 
winien złożyć w mejścu i terminie wyżej ozna“ 
czonym, deklarację lakiem opieczętowaną wedle 
wzoru poniżej zamieszczonego napisaną, nie pó- 
Źwiej jak na pół godziny przed rozpoczę iem li- 
cytacji, gdyż złożona później przyjętą nie będzie 

Do deklaracji takowej nałeży dołączyć kwit 
którejkolwiek kasy Rządowej na złożone vadium 
wyrównywające l/a części sumy unszlagowej to 
jest rs. 233 kop 88 (lub też w gótowiźnie) któ 
re nieutrzymującemu się przy tej entrepvyzie za- 
raz zwrócone bę lizie, utrzymującego się zaś przy 
licytacji użyte ź stanie na kuuvją jaką po za- 
twierdzeniu protokołu licytacyjnego złożyć bę- 
dzie obowiązany. 

Warunki i anszlag kosztów każdodziennie 
w godzinach służbowych w biurze Powiatu Ra- 
wskiego, i na gruncie we wsi Jeruzalu u Prezesa 
dozoru kościelnego przejrzane być mogą. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 18 (30) Paździer- 
nika r, b. N. 20856 podaję niniejsz*m deklaracje 
iż podejmuję się uskutecznić budowę domu mu- 
rowanego ha plebanią na probostwie we wsi Jeru- 
walu za sumę rs. (wypisać literami) a to w ścisłem, 
zastosowaniu się do anszlagu i warunków przed- 
licytacyjnych, którym we wszelkich szczegółach 
poddaję się. 

Kwit kasy N. na złożone vadium rub. sr, N. 
(w gotowiźnie rs. N.) dołączam, i o zwrot tako- 
wego w razie nieutrzymania się przy licytacji na 
mój koszt do N. upraszam, 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 

(tu podpisać imie i nazwisko.) 

Gdyby deklarant pisać nie umiał znaki jego po- 
świadczone być winny przez urzędnika Ad mini- 
stracyjnego lub Sądowego. 

Rawa dnia 18 (30) Października 1861 r. 


(2) Dobrowolski. 


—. 


(N. D. 5132) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego. 

Zawiadamia że do's 18 (30) Grudnia r. b. o 
godzinie 1l z rana odbydzie się w biurze mojem 
przez opieczętowane deklaracje l cytacja na wy- 
murowane płebanji i budowę stodoly. na probo-, 
stwie w Tokarach od sumy rs, 2383 k. 1/4. 

Do deklaracji d łączony być winien: kwit je- 
dnój z kas skurbowych na złożone vadjum w 
kwocie rs. 238. 

Warunki do tej entrepryzy przejrzane być mo- 
gą każdego dn'a 7 wyjątkiem świąt w biurze tu- 
tejszego Powiatu. 

Wzór do deklaracji dla zastosowania się jak 
następuje: 

W skutek ogłoszenia z/dnia '28/Października 
(9 Listopada) r. b. Nr. 25676 podaję niniejszą 
deklaracją, mocą której zobowjążuję się wymu- 


PCI s? 


©) 


rować plebanią i wybudować stodołę drewnianą 
na probostwie w Tokarach, za sumę rs. N. wyra- 
źnie literami poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom warunkami pracdlicytacyjnemi 
objętym. 

Zakwitowanie kasy N. na złożone vadium w 
kwocie rs. 288 wyraźnie (literami) dołączam 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę, lub o odesłanie na koszt do N, 
upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest wN. dnia N. 
miesiąca N. 1186 r. 


(podpisać imie i nazwisko.) 
Kalisz d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1861 r. 
f Bakowicz. 


(N. D. 6174) Naczelnik Powiatu 
Lubelskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż na dniu 
27 Listopada (9 Grudniu) r. b. o godzinie 10-tej 
przed poładniem w biurze Naczelnika Powiatu 
Lubelskiego odbywać się będzie publiczna licyta- 
cja in minus przez ópieczętowane deklarację na 
entrepryzę restauracji kościoła parafialnego, re- 
perację dzwonnicy, ogrodzenie cmentarza kościel- 
nego, oraz obmurowanie cmentarza grzebalnego, 
wę wsi Piotrawinie od samy anszlagowej przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych zatwier- 
dzonej rs. 4485 kop. 89. 

Mający przeto chęć podjęcia sie tej entrepryzy 
mioże się zgłosić w dniu i do miejsca wyżej ozna- 
czonego za złożenie vadiam 1/9 części sumy an- 
szlagowej wyrównywającej rsr. 448. Warunki li- 
cytacyjne oraz plany i anszlagi w każdym czasie 
wyjąwszy dni świątecznych w godzinach bióro 
wych mogą być prejrzane w biurze Naczelnika 
Powiatu Lubelskiego 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 19 (31) Paździer- 
nika r. b. N. podaję niniejszą dcklarację, 
iż obowiązuję się dopełnić reperacji kościoła para- 
fialnego, reperacji dzwonnicy ogrodzenia cmenta- 
rza kościelnego, oraz obmurowanie cmentarza 
grzebalńego we wsi Piotrawinie według planu i 


anszlagui przez K. R, 8. W. zatwierdzonego ża 


sumę rs. 
brem 


kop. wyraźnie rubli sre- 


poddając się wszelkim 


warunkóm i zastrzeżeniońm warunkami licytacyj 


nemi objętym. 

Zaświadczenie kasy Powiatowej na złożone 
w niej yadium w kwocie rs. 448 załączam, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w NN. pisałew 
dnia N: miesiąca N, 1561 r. 


(podpisać imie i nazwisko.) 
Lublin dnia 19 (81) Października 1861 r. 
Rewieński. 


(2) 


(N. D. 4982) Naczelnik Powiatu 
` Bialskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu- 
rże Naczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzie na dniu 23 Listopada (5 Grudnia) 1861 
roku. na entrepryzę budowy domu dla szkoły 
g. u. oraz wystawienia przy tymże budynku eko- 


| nomicznego w mieście Łomazach i zakupienie 
placu na te budowlę in minus licytacja przez 


składanie opieczętowanych delaracji od sumy rs. 
801 kop. 303/4, anszlagiem przez Komisję Rzą- 
dową Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego pod d. 5 (17) Sierpnia 1861 r. zatwier- 
dzońym wykazanej; mający więc chęć podjęcia 
się tej eńtrepryzy, zechcą się w powyższym ter- 
minie zgłosić do biura Naczelnika Powiatu Bial- 
skiego i złożyć opieczętowane deklaracje na rę- 
te Sekretarza Powiatu, przy załączenin- świade- 
ctwa kasy tegóź Powiatu na złożone w niej va- 
dium w kwocie rs. 80 kop. 13. Deklaracje ta- 
kowe dą godziny 12 z rana w dniu powyższym 
jako terminie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być powinny podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi- 
sane, lub skrobane i poprawione, bez dołączenia 
vadium lub w nieoznaczonym czasie podane, przy- 
jęte nie będą. 

Warunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze- 
czonego Naczelnika Powiatu. 

Wzór do deklaracji. 


_ W skutek ogłoszenia z dnia 25 Października 
(6 Listopada) 1861 r., podaję niniejszą dekla- 
rację, iż obowiązuję się dopełnić wystawienie 
domu dla szkoły g. u., oraz wystawienie przy 
tymże budynku ekonomicznego w m. Łomazach 
przy zakupienu placu na te budowę, według pla- 
nu i anszlagu przez Komisję Rządową Spraw 
Wewnętrzńych i Duchownych zatwierdzonego, 
za sumę vs; kop. wyraźnie rubli srebrnych 

poddając się wszelkim warunkom i zastrze- 
żeniom objętych- w warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium w kwocie rs. 80 kop. 13 załączam, które 
w rążie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę. Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N. miesiąca Ñ. roku N; 


(Podpisać imie i nazwisko). 


Biała d.25. Paździer. (6 Listopada) 1861 r. 
48) ża Radcę Dworu, Rzewuski. 
i AROEN i: 
(N. D. 5265) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
22 Listopada (4 Grudnia) b. r. od godziny 5ej 
n południa w Kancelarji Domu Przytułku i P.a- 
cy odbywać się będzie licytacja przez deklaracje 
opieczętowane na dostawę w ciągu roku przy- 
szłego sukna szarego i czarnego nie innego jak 
fabryk rosyjskich ną ubiory dla ludności insty 
tatowej,. vadium do licytacji i złożyć należy 
w kwocie rs. 45; inne warunki są do przejrze- 
nia na miejscu. 


Warszawa d. (20) Listopada 1861 r. 
Prezydujący. Hempel. 


(N. D. 5285) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej, 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Józefa Zakrze- 
wsk'ego obywatela z włanych funduszów utrzy- 
mującego się w mieście Warszawie przy ulicy 
Nowy-świat pod Nr. 1270 zainieszkałego, zamie- 
szkanie prawne do tego interesu u Ludwika Snie- 
chowskiego Patrona przy Trybunale Płcekim 
w Płocku zamieszkałego, obrane mającego, któ- 
ry to Fatrón zarazem popieraniem przymuszonej 
sprzedaży dóbr poniżej opisanych, trudnić się bę- 
dzie w egzekucji Sądowej przeciwko: 1. Włady- 
sławowi Dębskiemu obywatelowi we wsi Krzy- 
wonosi; 2, Walentynie z Dębskich Krajewskiej, 
w asystencji męża swego Wincentego Krajewskie- 
go dz ałającej, czyli obojgu małżonkom Kraje- 
wskim we wsi Dębsku Powiecie Mławskim Gu- 
bernii Płockiej zamieszkałym, właścicielom dóbr 
Dębska z przyległościami, rozporządzonej aktem 
Komornika Józefa Lubinkowskiego w dniu 5 (17) 
Lipca 1861 r. rozpoczętym. a w dniu 8 (20) t. m. 
ir. ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemi zo- 
stały końce n przymuszonej sprzedaży na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej w miej- 
scu zwykłych posiedzeń tegoż Sądu, odbywać 
się mającej, dobra ziemskie Dębsk z przyległo- 
ściami Wola Dębska, Ostrów i Krzywonoś w Po" 
wiecie i Okręgu Mławskim Gubernii Płockiej 
w gminie własnej Dębsk, pod zakresem Sądu Po” 
koju Okręgu Młąwskiego położone, do własności 
powyżej wyrażonych Władysława Dębskiego 1 
Walentyny z Dębskich Krajewskiej Wincentego 
Kiujęwskiego małżonki należące i w posiadaniu 
ich zostające, których opis szczegółowy jest na- 
stępujący: 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury: 


A. Wieś pryacypalna Dębsk, w której znajdują 
się zabudowania dworskie: 1. Dom mieszkalny 
dworski w połowie z drzewa szachulcu, a w dru- 
gej połowie w pruski mur z krzyżuleu z cegły 
palonej i surówki pobud wany, kleńcem pokryty; 
2. Oficyna obok powyższego dómu w szachulec 
i zamek pobudowana kleńtem pokryta, pod któ- 
rą wymurowany jest sklep z kamieni na glinę; 
3. sernik za dworem na słupach z desek posta- 
„wiony; 4. domek z cegły palonej wymurowany 
w formacie okrągłym kaplicą zwany kleńcem po- 
kryty, z przystawką z desek pod kleńcem; 5. ofi- 
cyna dla oficjalistów dworskich z drzewa szachul- 
cu w węgieł pobudowana słomą pokryta; 6. chlew 
z bali na słupach pod słomą; 7. sklep w ziemi 
z kamieni polnych na glinę murowany deskami 
pokryty; 8. studnia balami opogródkowana z kul- 
ką na słupie; 9. stajnia z szachulću w zamek no- 
wo pobudowana słomą pokiyta; 10, budynek z ba- 
li na słupach bez dachu, jako jeszcze nie dokoń- 
czony; 11. karniki, chlewy i drwalnia z bali na 
słupach pobudowana słomą pokryta; 12. kloaki 
z krzyżulcu deskami obite i pokryte; 13. stodoła 
o 2ch klepiskach w słupy murowane z bali pod 
słomą; 14. owczarnia łącznie z szopą z gliny 
w jaskółcze gniazdo postawiona słomą pokryta; 
15. stodoła druga w słupy murowane z bali pobu- 
dowana słomą pokryta; 16. spichrz w środku gu- 
mien z sząchulcu w zamek postawiony słomą po- 
kryty, pod którym urządzony jest sklep z kamie- 
ni polnych na glinę. W zabudowaniach zaś wiej- 
skich obejmuje: 1. chałup wiejskich 12; 2. sto- 
dół 16 niektóre z nich są z sobą połączone, 3. 
chlewów 18; 4. szopa 1; 5. wozarka 1, 6. młyn 
wietrzny 1, z kompletną maszynerją deskami obi- 
ty; 7 studzien 7 balami opogródkowane; 8. kar- 
czma jedna i 9. wjazd jeden, wszystko z drzewa 
, pobudowane słomą pokryte, Ludność tej wsi jest 
następująca, mianowicie: 1. Gospodarzy czynszo- 
wych półrolnych trzech, jako to: Antoni Błaszkie- 
wicz, Wojciech Jakubowski i Franciszek Wie- 
czorek, którzy z posiadanych gruntów płacą ro- 


czyli rs. 8 kopiejek 10 i odbywają powinności; 
2. Gospodarz cułorolny Walenty Kaszuba, któ- 
ry opłaca czynszu złp. 126, czyli rs. 18 kop. 90 
rocznie i odbywa również powinności do dworu; 
8. gospodarzy pańszczyźnianych całorolnych czte- 
rech, ro jest: Walenty Błaszkiewicz, Józef No- 
wacki, Franciszek Zaręba i Maciej Zastawny, 
z których każdy w szczególności odrabia/pańszczy- 
znę do dworu; 4. gospodarzy zaciężnych półrol- 
nych dziewięciu, a mianowicie: Ignacy Gabryel- 
ski, Jozef Jakóbowski, Jan Mroczyński, Maciej 
Ejnik, Tomasz Łapiński, Walenty Turowski, Ma- 
ciej Grabowski, Franciszek Tomczak i Franci- 
szek Błaszkiewicz, którzy każdy znich wykony- 
wa powinności pańszczyźniane; reszrę ludności 
składają: kopcarzy 12 i ogrodnik jeden, którzy za 
pobierane kopczyzny, ogrody i pomieszkania od- 
bywają również powinności pańszczyźniane, oprócz 
zaś tych: Jan Krakowski młynarz posiada w dzier- 
żawie wiatrak z upływem dnia 12 (24) Czerwca 
1862 r., obowiązany jest opłacać dworowi czyn- 
szu rocznie po rs. 45, oraz wykonywać bezpłatnie 
mlewo na potrzeby dworu; Maciej Olszewski kar- 
czmarz, za wyszynk trunków płaci rocznie rs. 60; 
Maciej Piotrowski kowal ze swemi statkami, z do- 
daniem mu kopczyzny, obowiązany jest wyko- 
nywać wszelką robotę kowalską dla dworu bez- 
płatnie Mateusz Korzeniowski mularz, za ogrod 
i pomieszkanie płaci dworowi rocznie rs. 9 zaś 
Lewek Kazimirek faktor, z łaski dworu mieszka 
bez opłaty. Łącznie z powyższą wsią zajęty zo- 
stał inwentarz żywy i martwy; jako to: koni ro- 
boczych 12, wołów 16, wozów 4, płużycć z żela- 
zami 6 i maszyna młockarnia. 


B. Osada Ostrów zwana, w granicach powyż- 
szej wsi będąca, ma w zabudowaniach: 1. Dom 
z bali w słupy: pobudowany słomą pokryty; 2, 
stodołę o jednym klepisku i szopę dla inwentarza 
z buli na słupach postawione, również słomą po- 


| należącym, posiada Stanisław Zaręba gospodarz 
sposobem Zastawy, od wypożyczonej sumy rub. 
sreb. 900. 


C. Przyległość Wola Dębska, do pryncypalnej 
wsi Dębska należące, gdzie znadują się zabudo- 
wan'a dworskie: 1. Dwór z szachulcu w węgieł 
postawiony słomą pokryty; 2. stodoła w słupy na 
cwelach z bali słomą pokryta o 2 klepiskach, 3. 
stajnia, 4. szopa i 5. owczarnia z bali na słupach 
pod słomą Zaś zabudowania wiejskie: 1) chałup 
wiejskich 4, 2) stodół 5niektóre z przystawkami; 
3) chlewów 4, wszystko z drzewa po! udowane 
słomą pokryte. We wsi Woli Dębskiej znajduje 
się gospodarzy czynszowych 4, jako to. Antoni 
Kosiewski, Ignacy Rząb, Stanisław Zaręba i Sta-* 
nisław Rapkiewicz, każdy z nich płaci do dworu 
czynszu rocznie po rs. 21 kop. 60 wykonywa 
powinności; kopcarzy 2 i ogrodnik jeden, którzy 
za kopczyzny ogrody i pomieszkania odbywają 
powinności zaciągowe. Folwark powyżej opisa- 
ny wraz z gruntem posiada w zastawie Wawrze- 
niec Rudziński, w procencie od wypożyczonej su- 
my rs. 1500 z dopłatą do zastawy rocznie rs. 75, 
która służy do dnia 24 Czerwca 1864 r. 


D. Wieś folwarczna Krzywonoś, do głównych 
dóbr Dębsk należąva, w której znajdują się bu- 
dowle dworskie: 1. Dom mieszkalny z szachulcu 
w węgieł pobudowany dachówką pokryty, 2. dom 
folwark zwany z drzewa szachulcowego w węgieł 
pobudowany dranicami pokryty, 8 oficyna w wę- 
gieł pobudowana słomą pokyrtu, 4, kurniki takoż 
z drzewa dranicami i słomą pokryte, 5. stod ła 
o czterech klepiskach z bali na słupach w iątki 
postawiona dachem słom anym pokryta, 6. stajnie 
i szopy w jednym zbudowaniu z kamieni na gli- 
nę postawione dachem słomianym pokiyte, 7. 
spichrz łącznie z wozownią i owczarnią z drzewa 
szachulcowezo pobud wany słomą pokryty, 8. 
studnia balami opogródkowana; zaś budowle 
wiejskie obejmują: 1) chsłup wiejskich 4, 2)sto- 
doł cztery, jedoa z nich łą*znie z szopą pobad - 
wana, 3) chlewów 6, wszystko z drzewa pod sło- 
mą. 4) budynek czyli wztąb z szachnulvu w zamek 
postawiony nowo budujący się, 5) kuźnia z s/a- 
chulcu w zamek łącznie z mieszki niem dla ko: 
wala postawiona d anicami pokryta Ludność wsi 
Krzywotosi stanow 4: kopcarzy 8, którzy za kop 
czyzny, ogrody i mieszkan a odrubiają powinno- 
ści pańszczyźniane. Na folwarku tym za:jduje się 
inwentarz żywy i martwy do gruntu przywiązany 
jeko to: wołów roboczych 8, koni fornalskich 6 
z zaprzęgami, wozów, szybowanych 2 i płużycć 
z żelauzami 4. Wieś Krzywon»ś pozostaje w- dz e- 
qdzieznym zarządz e Władysława .ębskiego współ- 
dziedzica. Dobra zajęte i powyżej szczegółowo 
opisane Dębsk; Wola Dębska, Ostrów i Kizywo- 
noś stanowią jedną całość. jako niemające, mię- 
dzy sobą stałych granie, szczegółowo zaś obejmu= 
ją następującą powierzchnią z emi: A. wieś l)ębsk: 
1) w siedliskach dworskich w gruncie klasy II. 
morg 4, 2) w siedliskach wiej-kich w gruncie kl, 
II. morg 7 prętów 150, 3. w ogrodach dworsk ch 
w gruncie klasy II. morg 14, 4, wogrodach wiej- 
skich w gruncie klasy Il. morg 25, 5) w gruncie 
‘`ornym folwarcznym klasy III, morg 427, 6- w łą- 
kach dworskich klasy III, morg 1275, 7) w bo- 
rach i lasach w gruncie klasy IL. morg 300. 8) 
w gruntach ornych dla gospodarzy wydzielonych 
klasy III. morg'802, 9) w łąkach tychże gospo- 
darzy klasy Lil. morg 90, w nieużytkach w grun. 
cie klasy IV. morg 3, 11) w drogach i rowach 
morg 8, 12) w wodach prętów 120, razem morg 
2478 prętów 270. B. Osada Ostrów zwana. 1) 
w gruncie ornym klasy IV. morg 24, 2) w łą- 
kach morg 8, razem morg 382. C. wieś Wola Dę- 
bska: 1) w siedliskach dworskich klasy IL. morg 
8, 2) w siedliskach wiejskich w gruncie klasy IL. 
morg 3, 8) w ogrodzie dworskim w gruncie kl. 
II. morg 1, 4) w ogrodach wiejskich w gruncie 
klasy II. morg 4, 5. w gruntach ornych folwar- 
cznych morg 82, 6) w łąkach przez gospodarzy 
posiadanych w gruncie klasy III. morg 38, 7) 
w łąkach pod Ostrów zanych klasy III. morg 41, 
8) w gruntach ornych przez gospodarzy posiada- 
nych klasyl[. i III. morg100razem morg 272. 
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| | Dominiku 
kryte; osadę powyższą wraz z gruntem do niej. 


D. Wieś Krzywonoś: 1) w siedliskach dwor- 
skich w gruncie klasy II. morga 1, prętów 150, 
'2) w ogrodach dworskich w gruncie klasy IL. 
morga 1 prętów 10, 8) w siediiskach wiejskich 
w gruncje klasy IL. morg & pręt. 200, 4) wogro- 
dach wiejskich w gruncie klasy II. morg 3, 5) 
w gruncie ornym dworskim klasy II. morg 283, 
6) w łąkach w gruncie klasy Il. morg 40, 7) 
w borach i lasach w gruncie klasy JI. morg 106, 
8) w kawale gruntu zwanego góry klasy III. 
morg 78, 9) w wodach prętów 280, razem mor- 
gów 467 prętów 40, czyli w ogóle morgów 3275 
prętów 10, albo włók 109 morgów 5 prętów 10 
miary nowo-polsk'ej licząc sposobem przybliżo- 
nym. Dobra których całkowita powierzchnia po- 
wyżej wykazaną została, graniczą i stykają się 
zewnętrznie: na wschód słońca z dobrami Garlir 
na południe z` wsią Nosarzewem Borowem, n 
zachód z Miradowem, Słabogórą,: zaś na półno 
z dobrami Windyki, z których wedle świadectw, 
kasy Powiatu Mławskiego, opłaca się rocznie pe 
datk ów Skarbowych jak następuje: 1) wieś Dębk 
razem rs. 261 kop 10, 2; wieś Wola Dębska s. 
80 kop. 59!/,, 3) wieś Krzywonośrs. 42 kop. 3), 
4) osada Ostrów rs. 3 kop. 28 '/} razem 's. 38 
kop, 28 !/,, zalegają zaś w o płacie razem rs. 151 
kop. 71. Akt zajęcia dóbr powyżej wymienionych 
pozostawiony został w kopiach: Nacżelnikowi 
Powiatu Mławskiego Kazimie:zowi Bagieńskiemu 
pod niebytność ma ręce Izydora B eńkowskiego 
Sekretarza biura Powiatu; Pisarzowi Sadu Pokoju 
Okręgu Mławskiego Alexandrowi Borejsza na rę- 
ce jego własne, Wójtowi gminy Dębska Win- 
contemu Krajewskiemu, również na ręce jego 
własne, wszystkim w dniu 21 Lipca (3 Sierpnia) 
1861 r. Następnie i na zadosyć uczynienie prze- 
pisom prawa akt tegoż zajęcia wniesiony został 
do księgi wieczystej dóbr Dębska z Okręgu 
Mławskiego, w Kancelarji Ziemiańskieji Guberni 
Płockiej w dniu 4 (16) Sierpnia 1861 r., zaś do 
‘księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Płocki.j pod dniem 17 (29) 
Sierpnia t. r. 1861. W dalszym zaś postępie za- 
mierzonej sprzedaży, termin do pjerwszej publi- 
kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych 
za zasadę do tej sprzedaży ułożyć się mających, 
przeznacza się na audjancj Trybunału tutej- 
szego na dzień 5 (17) Paździermka r. b. 1861 
godzinę 10 z rana, druga zaś i trzecia pu- 
blikacja tychże warunków, odbędzie się co 
dwa tygodnie kolejno po sobie idące. Wy- 
ciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś zo- 
stał na tablicy w Sali Audencjonalnej Trybunału 
tutejszego, a drugi egzemplarz unego wydanym 
jest Ludwikowi Sniechowskiemu Patronowi Try- 


| bunału, sprzedaż tę popierająceinu. 


Płock d. 17 (29) Sierpnia 1861 r. 
Michał: Betlej. 


Po odbycia w dniu dzisiejszym trzeciej publi- 
kacji warunków licytacyjnych, termin do „rzygo- 
towawczego przysądzenia dóbr Dębsk z przyle- 
głościami w Okręgu Mławskim leżących ozna- 
czonym został na dzień 1 (13: Grudnia 1861 r, 
godzinę 10 z rana w którym licytacja rózpocznie 
się od sumy rs. 10,000 przez popierającego sprz- 
daż podanej. 

Wyciąg tego obwieszczenia wywiesżono na ta- 
blicy w Sali audjencjonalnej Trybunału tutejsze- 
go, a drugi wydano Patronowi Ludwikowi Snie- 
chowskiemu, przedaż prowadzącemu. 


Płock d 2(14) Listopada 1861 r. 
Michał Betlej, 


(N. D. 5802) Podpisany Patron ogłasza, że 
Trybunał Cywilny Gubernii Warszawskiej wWar- 
szawie, wyrokiem ocznym, między Emilią z Len- 
tzów po Dominiku Rogowskim pozostałą wdową 


(jako matką i opiekunką główną nieletnich Zdzi- 


sławy, Kazimiry, Teodozji i Apolonji, po tymże 
ogowskim pozostałych dzieci w War- 
szawie pod Nr. 718, oraz Ludwikiem Lipskim o- 
bywatelem jako opiekunem przydanym tychże 
nieletnich w dobrach Klikawa Okręgu Kozieni- 
ckim Gubernii Radomsk'ej zamie-zkałemi ź je- 
dnej, a, Janem Micewicz urzędnikiem pod Nr. 
2398 i Pinkusem W.lle handlującym pod Nr. 989 
i Aleksandrem Pawłowskim Patronem Trybu- 
nału pod Nr. 575 jako Kuratorem wakującego 
spadku po Antonim Boczkowskim w Warszawie 
zamieszkałemi z drugiej strony w dniu 20 Maja 
(1 Czerwca) 1860 r. zapadłym nakazany został 
dział majątku po Dominiku Rogowskim, a wła- 
ściwie po Szymonie i Zofii małżunsach Niwiń- 
skich pozostałego. 

W wykonaniu tego wyroku sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytacją. 


NIERUCHOMOŚĆ, 


W Warszawie pod Nr. 1043 przy ulicy Grzybo- 
wskiej na gruncie czynszowym położona mająca 
powierzchni łokci kwadratowych 11875!4. 

Nieruchomość ta składa się z placu f.ontowe- 
go w większej części drzewami owocowemi zasa- 
dzonego. W środku placu stoi dom drewni.ny 
gontami kryty parterowy, przy nim dostawiona 
jedna izbętka, oraz komórka i klonka wszystko 
drewniane, Parsk w ziemi wykopany, « eskami 
szulowany, Od ulicy parkan d.ewniany z bramą i 
furtką. 

Sprzedaż odbędzie się przed W. Prokopowiczem 
Sędzią Trybunału di legowanym w mie s: u posie- 
dzeń Trybunału w Warszawie podNi. 549 w Wy- 
dzi.le l. 

Pierwsze ogłoszen'e zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży udbyło się w Trybunale Cywil- 
nym w dniu 5 (17) Września 1860 r. 

D uge ogłoszenie tychże obj.śneń z:razem 
przygotowawcze przysąuzenie odbył; się w tyw- 
że 'lrybunale w dniu 18 (30) Pa .dz ein kı 1860r. 

Termin do ostatecznego przysądz. nia nierw ho- 
mości Nr. 1048 ma dzi ń 23 Listopada (5 G u- 
dnia) 1861 r. godzinę 4 z połucnia wy znaczuny 
zosta łe - 

L cytacja zacznie się od sumy rs. 2741 ko- 
piejek 43. 

Vadium wynosi rs. 450. 

B.iższe obja nienia i warunki*sprzed ‘ży przej- 
rzane być mogą w Kancelacj Pisa za Trybun. ła 
Wy.:zizłu L oraz u podp sanego Patrona w War- 
szawie pod Nr. 489b zamieszkałego. 


Warszawa d. 11 (23) Listopadu 1861 r. 
Jęd:zejewicz, Patron, 


——-—-—-L+SoooĆ>>o Loovvvveos—arsocccsss 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 5281) Uprzedz:m, aby nkt rewersu 
przezemnie Aronowi Mu gdan w mieście Kempnie 
Państwie Pruskim zamieszkalemu; na t»larów 210 
wystawionego, jako już zrealizowanego nieua- 
bywał. 

Wieluń dnia 18 Listopada 1861 r. 
Icek Gold-ztejn, 
LM, Ł>->-LLLbsssśścccrcsrrrc 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 5313) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 

Ną zasadzie doniesienia Kolektorki Loterji 
Maliniak, w mieście Warszawie, podając do 
wiadomości, iż 1/, losu pod N. 8300 lit. a, z 5ej 
klasy 97 Loterji przypudkowo zaginęła, ostrze- 
ga zarazem teraźniejszego posiadacza, że Żadnej 
korzyści z takowej nie odniesie, glyż wygraną 
tylko właścicielowi w Kontroli Kolektorki zapisa- 
nemu wypłaco ną zostanie. 

Warszawa d. 6 (18) Listopada 1861 r. 

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
p. o. z Delegacji Sekretarza, 
J. K. Noiński. 


